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„W stecznicy —  pisze ostatni „P iast“  —  
obalili dra K iom ika w  sposób bezprzykła­
dnie nikczemny, bo przez zrobienie w iel­
kiego skandalu z e  s p r a w y  d r o b n e j  
i g ł u p i e j . . J a k  z  tego określenia są­
dzić można, piastowcy uważają już zaro­
bek około 200 milionów, uzyskany kosztom 
Chłopów, którym D ojlidy w inny być —  
a nie zostały —  rozparcelowane, za „spra­
wę drobną i głupią” . W obec tego dziw ić się 
tylko należy, że tacy poważni ludzie jak 
posłowie Bryl, Bobek. K iem ik  i Rączkow- 
ski, oraz tacy finansiści przyzwyczajeni do 
grubych interesów jak pp. Battagłia, Fuss- 
man i Kenner zajmowali się zakładaniem 
Banku dla drobnostek, wyrażających się 
w setkach milionów i trudzili się wnosze­
niem podania do Urzędu Ziemskiego o kup­
no Dojlid... W szak była to sprawa drobna 
i głupia...

A le  choć to była drobnostka, to przecież 
„P iast11 w  artykule wstępnym uderza w 
groźny ton bojowy. Na bój „o  n a j ś w i ę t- 
s z e  c e l e ,  o największe dla ludu rzeczy11 
wzywa organ p. W itosa wszystkich pia- 
stowców; przy ozom z rzadko nawet u Sta- 
pińskiego spotykanym bezwstydem obronę 
geszeftów 11 'doj-ludownowych utożsamia 
obroną „Polski ludowej11.

„Wsteeznictwo —  pisze —  chce obalić 
podwaliny Polski ludowej, nie dopuścić do 
wprowadzenia w życie reformy rolnej, ode­
brać chłopom prawa, jakie w P o l s c e  z y ­
s k a l i ,  przywrócić w Rzeczypospolitej pa­
nowanie przywilejów, zamienić gospodarza 
krain, lud polski, stanowiący olbrzymią więk­
szość w narodzie, w niewolnika, pozbawić 
go ziomi, odebrać mu możność rozwoju, pod­
noszenia się gospodarczego i umysłowego11.

A  zatem „na bój ludu polski11, b y  „z e ­
trzeć feb hydrze wstecznietwa, zdusić tę 
hydrę i zniszczyć raz na'zawsze...“  T o  zna­
czy da bój z tymi wszystkimi., k tórzy hoł­
du ’0 „wstecznym 11 poglądom, iż nie wolno 
nadużywać urzędu publicznego -dla popie­
rania 'partyjnych i osobistych interesów, na 
bój z zuchwalcami, którzy piętnują dojli- 
dyzm i rabunek państwa przez ludowcowe 
spółki drzewne! N a bój z ludźmi, k tórzy 
żad.rą etyki i szacunku dla ustaw ód naj- 
Rilnieiszęgo'stronnictwa w  państwie. „N a j­
świętsze cele11 weszły w  grę, odkąd szef 
Kontroli Państwowej odczytał w Sejmie 
dokument piętnujący dojlidyzin i dojlidow 
ców...

Poseł Antoni M a  r y l s k i  drukuje w 
„Gaz. Porannej11 szereg dalszych rewela- 
eyi o interesach ludowców w  powiecie tar­
nowskim. Dzisiaj zacytujemy tylko te 
Cześć artykułu p. Marylskiego. która Infor­
m u j o zab jgach  p. W itosa, mających na 
robi lasy sanguszkowskie w  Gumniskach.

„W  r. 1919 —  pisze p. Marylski Gu- 
mniska miały eksploatować porębę na czte­
rech hektarach. Pomimo początkowego o jo ­
ru ze strony administraeyi sprzedano porębę 
za 50.000 kor. „Spółce handlowo- przemy­
słowej Dunajec11 i akt został podpisany pp. 
Wincentego Witosa, J. Gabrysiewicza i W. 
Stawarza. Niedługo potem p. Witos zjawił 
się u nadbśnego Łauera, podpisy na kon­
traktach przekreślił, z e r w a ł  u m o w ę  
i z a a t a k o.w.a.ł w „ P i a ś c i e 11 w s p o ­
s ó b  g .w .a . łto w n y  G u m n i s k a. W  cz<r- 
wcu ową działkę k u p i ł  W i t o s  z a  30.000 
k o r„ a w jego imieniu kontrakt podpisał 
Wincenty Stawarz, o j e i e c  z i ę c i a  W i- 
t o.s.Ł Licząc, że na zakupionej przestrze­
ni było 900 metrów kubicznyeh po cenie 
najmniej 100 koron za metr. w a r t o ś ć  te­
go drzewa wynosiła m i n i m a l n i e  96.000 
k n r o n.

Z wiosną 1920 r. znów kilkakrotnie W i­
to s  z a c z e p i a ł  z a r  z.ą.d G u m n i s k  
0 s p r z e d a n i e  mu l a s u ,  tym razem 
^ipdmiu hąktarów; wyjaśniono mu. że sprze- 
Jn ° Ż<> b-śniof wo tylko trzy hektary. Zia­
li* m  ,Stawarz z zapytaniom, kie-

daną tylko Witosowi, Stewa™* „ / •  
lc  on i m *  to jedno,
pnje, ale Wjtos osobiście kontraktu nie nod
pisze. p

W międzyczasie wnieśli poseł Bryl i W i­
tos i n t e r p e l a c y ę  w S e j m i e  o dewa- 
stacvi lasów w Gumniskaeh i żądali wpro­
wadzania p r z y m u s o w e g o  z a r z ą d u  
l a s a mi .  Komisja oddaliła b e z p r a w n o  
r o s z c z e n i a  l u d o w c ó w  i ustaliła, źo 
lasy są w zupełnym porządku.

Gdy p. Witos powTÓcij z Warszawy do 
Wierzchosławic po pierwszej próbie utwo­
rzenia gabinetu, pytał się administratora, 
Czy las mu zostanie sprzedany i czy może 
Posiać Stawarza do kontraktu, na co otrzy­
mał odpowiedź, że tak i Stawarz podpisał 
“ mowę na kupno 3 b. lasu za 34.000 marek.

Licząc, że na zakupionej przestrzeni było 
najmniej 680 metrów kubicznyeh drzewa po 
cenie najmniej .150 mk. za metr, wartość 
poręby wynosiła 102.000 marek. Sprzedano 
zaś to drzewo zaraz po 600 mk. za metr, 
czyli za około 408.000 mk.11 
Mamy tu zatem wszystkie znane metody 

działania ludowców, nacisk przywódcy, ata-' 
ki w  „P iaście11 interpelacyę i fałszywe 
oskarżenie Bryla i ostatecznie za 34.000 mk, 
kupuje się drzewo, które można odsprzedać 
zaraz za 408.000 mk. Zarząd Gumnisk jest 
nawot zadowolony, że zapchał żarłoczne 
gardła wpływowych .'.braci leśnych11 i  że 
będzie miał na czas jakiś spokój. Czy je ­
dnak na długo?

Prawda, nio udało się w  powyższym 
wypadku przeprowadzić takiego interesu 
(„P iast11 nazywa go  „drobnym i głupim11), 
jaki zrobiono na Dojlidach. Lasy sangu- 
sakowskie nie podlegają bow iem 'jeszcze ja­
kiemuś K iernikow i od lasów. Interes był 
mały, na wierzcljosław icką skalę.

Jednak i ten wypadek charakteryzuje do­
brze piastową partyę, która dzisiaj wobec 
ujawnienia sprawy Dojlid i interesów Spó­
łek drzewnych nawołuje lud do walki 
o „najświętsze cele11. W iem y już doskonało, 
o jakie cele jej chodzi.

Sowiety żądają uznania przez Europę,

Pika w a la  f i  Raiy
Ważna inieyatywa prez. Poincarego.

Warszawa. (Tel. wł.) Poincare zawiadomił 
pisemnie, jak donoszą z Paryża, przewodniczą­
cego nrędzysojuszniczej komisyi odszkodowań, 
p. Dubois, o swej propozycji, by konpsya roz­
patrzyła traktat rcsyjsko-njsmfcckL Równo­
cześnie Poincare zwrócił się do rządu głó­
wnych mocarstw sprzymierzonych oraz do 
rządu Polski I małej ententy z propozycyą 
omówienia sprawy traktatu rosyjsko-niemie­
ckiego przez Radę ambasadorów w Paryżu 
Oraz dopuszczenia przedstawicieli Polski i ma­
lej ententy do udziału w zebraniach Rady am­
basadorów. Rząd francuski UY.aża za konieczne 
rozszerzenie składu Rady ambasadorów zo 
względu na większe znaczenie dyplomatyczne 
kroków wspólnych, poczynionych w  Berlinie 
przez przedstawicieli wszystkich mocarstw 
sprzymierzonych.

Genua. P. A. T. Dziś delegacja rosyjska 
wręczyła przedstawicielom mocarstw notę, 
w której zaznaczono, że delegacya rosyjska po­
zostaje przy zdaniu, iż obecna sytuacya eko­
nomiczna Rosyi usprawiedliwia zwolnienie Ro­
s ji ze wszystkich zobowiązań. W  każdym ra­
zie delegacya rosyjska gotową jest uczynić 
jeszczo jodon krok na drodze poszukiwania 
rozstrzygnięcia, a  to w cełu wyrównania ró­
żnie poglądów i przyjęcia artykułów 1, 2 i 3 
aneksu, wymienionego na warunkach nastę­
pujących: 1. Długi wojenne, ocaz należności 
z tytułu procentów, jak również procenty odro­
czone od wszystkich długów —  winnj być zre­
dukowane. 2. Rosyi będzio udzielone odpowie­
dnie poparcie finansowe, aby dopomódz temu 
państwu do wyjścia z obecnej sytuacyi ekono­
micznej i to w czasie możliwie jak najkrót­
szym.

Delegacya rosyjska pragnie również dać 
poznać w sposób zupełnie jasaly, aczkolwiek 
zdaje się być jasnem samo przez się, że rząd 
rosyjski nie mógłby wziąć na siebie jakich­
kolwiek zobowiązań z tytułu dłągów, zacią­
gniętych przez swoich poprzedników, dopóki 
nie będzie uprzednio uznany urzędownte „dc 
iure« przez mocarstwa zainteresowane.

ii o ICH.

I I
Paryż. P. A. T. N- Fr. Presse“  donosi: Na 

Quai d1 Orsay oświadczono wczoraj dziennika­
rzom, że Francya nie może się zgodzić na 
utrzymanie traktatu z RapaOo. Nawet w. ra­
zie anulowania go pozostanie fakt, że Niemcy 
usiłują, zniszczyć równowagę europejską, stwo­
rzoną traktatem wersalskim. Czyni to konie­
cznymi zarządzenia zapobiegawcze.

Rząd francuska ma wiadomości o tern, że 
nad kurytarzem poiskm znajduje się niemie­
cka kawaleryą przebrana za policyę, Generał 
Nóllct potwierdził wczoraj Poinearemu, żo 
Niemmy wysyłają codziennie broń na G. Śląsk. 
Należy się przygotować na to, żc po wymar­
szu *vojsk sprzymierzonych mogą nastąpić ata­
ki Niemców na Polaków.

Mimo tych poważnych symptomów Francya 
musi się wystrzegać postępowania impulsywne­
go względnie zbyt porywczego. Konieczną jost 
jednomyślność Francy: i Anglii. W  Genui, oc 
chwili otwarcia konferencji, L. Gecrge jesi naj­
silniejszą podporą Francyi.

Gen. Nollet u Pnincarego.
Paryż. (A. W .) Poincare przyjął wczoraj prze- 

wodnicz^tego międzysojuszniczej komisyi woj­
skowej, gjsn. Nolteta. Dz:onniki twierdzą, że 
przyjęcie ma stać w związku z układem rosyj­
sko-niemieckim.

0 wojskowe przygotowanie młodzieży.
Warszawa. (A. W.) Mimsterstwo oświaty 

ogłosiło w „Dzienniku Urzędowym" okólnik do 
kuratorów szkół w sprawie przygotowania woj­
skowego młodzieży. W  myśl okólnika młodzież 
będzie ćwiczoną w szkolnych drużynach har­
cerskich. względnie batalionach konnych, po­
zostających pod kierówn.otwem fachowych 
instruktorów. Wszystkie inne organizacje spo­
łeczne, jak drożyny strzeleckie, Sokół i t. d. 
będą przeznaczone wyłącznie dla młodzieży 

nie-szkolnoj.

PERTRAKTACYE OBRACHUNKOWE Z RO­
SYĄ BEZ WYNIKU.

Warszawa, (Telef. wł.l Wczoraj w południe 
ćłibyło się posiedzenie obu przewodniczących 
polskiej i rosyjskiej delegacyi mieszanej homi- 
syi obrachunkowej. Ze strony polskiej by] p 
Karsnicki, prezes GL Urzędu likwidacyjnego, 
ze strony rosyjskiej ks. Oboteńskij, kierownik 
warszawskiego przedstawicielstwa sowietów. 
Narady nie dały żadnego wyniku.

Genua. P. A. T. (W. B. K .) Dziś po południu 
wygłosił Rakowskij w wielkiej sali wykładowej 
uniwersytetu referat o memoryale, który dele­
gacya rosyjs. wręczyła w piątek aliantom, jako 
odpowiedź na londyńską, uchwałę ekspertów. 
Przedowszystkiem wyjaśnił Rak owaki j, .że me- 
moryał jest odpowiedzią, na wszystkie punkty 
uchwały londyńskiej, odrzuca podstawę, na 
której oparto wspomniano uchwały, jako sprze­
czną z duchem konferencji w- Genui i z pierw­
szym punktem uchwał V 7 Cannes. Konferencja 
w Gen/ui została zwołania wyłącznie z powodu 
przesilenia przemysłowego, które zagraża całej 
Europie, albowiem zrozumiano, że nie można 
wykluczyć 150 milionów rosyjskich konsumen­
tów i że niemożliwym jest pokój, jak długo Ro­
sja  nie jest przyjętą do koncertu europejskiego 
Uchwały ]caidjńsk'e mówią ciągle o sprawiedli­
wości. W  rzeczywistości wychodzi jednak na to, 
że Rosyanie muszą być zmuszeni do zapłaty 
Idlkddziesięć "u miliardów w złocie. O odbudo­
wie' nie ma tam mowy, a zamiast nicintorwe- 
niowama w stosunki wewnętrzne, planowana 
jest kontrola finansowa. Słowo „kontrola" na­
potyka się ciągie. Pragnie się Rosyę zegiptyzo- 
wać.

Mówiąc o szczegółach zauważa Rako.\f>kij. że 
uchwały londyńskie mówią ciągle tylko: płać- 
c:e. Rosyjski memoiyal szuka jednakże ugody. 
Ro6va uzna długi przedwojenne. Uznaje także 
w zasadz:e, że ma płacić odszkodowanie za so­
cjalizację. leca w tym wypadku nie powinno 
się mówić płaćcie11', lecz „oddajcie".

Następnie jnuszą alianci zrozumieć, że Rosyi 
zostały wyrządzone welkie szkody i muszą 2e 
swej strony zgodzić się na to. aby dać jej za 
nie odszkodowanie. Memoryal wylicoa, jakie 
straty poniosła Rosya z winy aliantów, niy po­
daje jednak określonych cyfr. choć zaznacza, 
że Rosja przeciwstawia żądaniom aliantów 
swoje żądania, wychodząc z zasady wzajemno­

ści przy rozrachunku; Na tom polu musi cię 
znaleźć drogę pośrednią.

Co dotyczy długów wojennych, oświadczył 
Rakowskij, powiedziano w momoryale: Dobrze. 
Zapłacimy tych 10 miliardów, któreśmy poży­
czyli, a których od nas żądacie, ale w  takim 
wypadku podzielcie się z nami także waszym 
sukcesem. W  takim razie musicie nam dać ta­
kże i część tpgo, coście na wojnie zyskali^ część 
nam należną. Jeżeli alianci zarzucają, żc ltosyr. 
sowiecka zawierając pokój w Brześciu Litew­
skim, ugodziła .z tylu aliantów, to Rosya uważa 
ten zarzut za nieuzasadniony, albowiem zawie­
rając pokój w  Brześciu Litewskim, Rosya była 
u kresu swoich sił, a już także i car chciał za­
wrzeć pokój odrębny i za to został ob3lonj 
przy pomocy aliantów. Brześć Litewski nic 
przyniósł Rosyi sowieckiej żadnej korzyści, na­
tomiast kosztował Rosyę przeszło 500.009 ludzi. 
Alianci wiedzieli o tem dobrze, że boLszewazin 
ro/.lużni armię niemiecką. Mówiono, że Trocki 
zniszczył armię nicmieką. Bolszfcwizm odebrał 
niemieckiemu imperyalśzmowi ostatni argu. 
mCat to jest istnienie caratu. Idea bolszewizifiu 
wj-wołała pierwsze niepokoje i strajki w Au- 
słryi i Węgrzech. Brześć Litewski nie przydłu- 
żył wojny, jak to mówią alianci, lecz skrócił ją.

O długach wojennych lepiej jest jednak nie 
mówić. Rosya sowiecka nie żąda sama tych 20 
miiardów, które- wydała na wojnę, a które mo­
głyby być przeciwstawiano owym 10 miliar­
dom. które Rosya zaciągnęła od aliantów w 
czasie wojny. Rosya nie chce stawiać żadnych 
żądań z. ćzasów. wojny, lecz sama nie mogłaby 
też uznać żadnych długów wojennych.

Dalej mówił Rakowskij o sądownictwie. Na 
tem polu Rosya chce uwzględnić żądania alian­
tów, albowiem przedstawća w memoryale gwa­
rancjo dla sądownictwa. Są one trojakie' 
1. Gwarancye dotyczące Rosyan. 2. Gwarancje 
dotyczące cudzoziemców. 3. Specjalno gwaran- 
cye dla akcyonarjuszy. Rosya nrasi obstawać 
przy tem, że sama będzie wykonywała sądowni­
ctwo na swoim obszarze i nie może ścierpieć, 
aby konsułowie obcych państw mieszali się do 
sądownictwa. Gwarancje, jakie udzieli rząd so­
wiecki w. tej dziedzinie, szczególnie koncesyo- 
naryuszom zapewnią dotsateczną ochronę.

Nie można żądać od Rosyi ciągle tylko złota, 
ma ona bowiem olbrzymie obszary ziemi, 
olbrzymie skarby naturalnego przemysłu i goto. 
wa. jest nie być skąpą.

Rakowskij zakończył apelem, aby w miejsce 
żądań jednostronny cli przyjęto zasadę wzaje­
mności.

BADANIE ODPOWIEDZI ROSYJSKIEJ’
Genua. P. A. T. Podkomisja pierwszej ko­

misyi podjęła dziś obra/ly. Przewodrrczący 
j oznajmia, że odpowiedź rosyjska na pismo, ja- 
;kie jej przesłano, została uznana w szeregu 
, oinUwiań za nadającą się do kontynuowania 
, rokowań, Ponieważ jednak nota zawiera szereg 
punktów, któro nie wydają się zupełnie jasne 
i nie wszystkie nadają się do przyjęcia, zapro­
ponował przewodniczący powołanie podkomi­
tetu rzeczoznawców, złożonego z 5 przedsta­
wicieli państw zapraszających i 2 przedstawi­
cieli innych państw. Podkonrsya ta wraz z 
rzeczoznawcami rosyjskimi rozpoczęłaby dy­
skusję nad odpow!odz’ą. W  glosowaniu przy­
jęto propozycyę prezydenta.

Dzień wczorajszy upłynął pod znakiem go­
rączkowej pracy w komisjach oraz pracowi­
tego łatania moralnego autorytetu (konferen­
c ji. Szanzer odbył konferencyę z Wirthem, 
nalegając, by Niemcy pogodzili się z decyzyą 
mocarstw sprzymierzonych. Rathenau ze swej 
strony rokował z Oziczerinem, aby poznać 
stanowisko delegacyi rosyjskiej wobec decy* 
zyi sojuszników.

Po południu Wirth odwiedza znowu Lloyda 
Georgela i oświadczył, żo bolszewicy sprzed-' 
wiają się anulowaniu traktatu, wobec czCgo 
Niemcy mogą tylko pogodzić się z losem i nie 
brać udziałn w dalszych rokowaniach z Rosyą, 
■odwołując swych przedstawicieli s komisyi 
i podkomisyi politycznej.

Lloyd Goorge przyjął dziennikarzy, których 
zapewnił, że incydent iresyjsko-niemiocki zo­
stał zlikwidowany. Na pytanie p. Smogorzew­
skiego. czy nie uważa, iż traktat w Rapallo 
wpłynie na stan rokowań francusko-angiel­
skich co do paktu gwarancyjnego i że w ten 
cposół przyczyniłby się do rozciągnięcia gwa- 
rancyi na granice Polski, L. Gecrge odpowie­
dział, że woli nie odpowiadać na to pytanie, 
r.ie chcąc wprowadzać zamętu do atmosfery 
genueńskiej. Podkreślił jednak, że wierzy głę­
boko w powodzenie konferencji genueńskiej 
i uważa, żc konferoneya nie udałaby się. gdy­
by delegaci narodów europejskich rozjechali się 
bez podpisania ogólnego paktu gwarancyjnego* 
przewidzianego przez puokt 6 rezolucji u 
Cannes.

ZDANIEM NIEMIEC SYTUACYA SIĘ W Y­
JAŚNIŁA.

Genua. P. A. T. Kola niemieckie haidzo są 
zadowolono z oświadczenia Lloyda George, 
który powiedział,' że uważa zajścu za zała­
twione. Niemcy nie przywiązują żadnej wagi 
do- udziału w subkomitecie politycznym i ży­
czą sobie, aby ich traktat był włączony do 
traktatów, letóre mają być zawarte. Widzą oni 
w oświadczeniu Lloyda GeOTge stanowczą wo­
lę kontynuowania rokowań i podziwiają jego 
szczególną zręczność, dzięki której rozwikłał 
trudną sytuaeyę. Zajście zostało wyrównane 
i sytuacya oię wyjaśniła. W  każdym razie od- 
powirdź niemiecka nie jest jeszcze gotowa 
Będzio ona wręczona prawdopodobnie jutro.'

Dopuszczenie ponowne delegatów

Niemcy zostają na konferencyi.
Genua. P, A. T. Odj)©wiedż niemiecka prze­

siana na ręce prezydenta delegacji włoskiej, 
została opublikowana. Główne jej us"iępv brznrą: 

Porozumienie z Rosyą było 2 tego' powodu 
szczególni ważne dla Niemiec, ponieważ da­
wało możliwość dojścia do stanu pokojowego 
z jod nem z wielkich państw, które uczestni­
czyły w wojwe. stanu pokojowego, któiy wy­
klucza trwałe ządłużanie się i umożliwia od­
nowieni o przyjaznych stosunków na ncnwych 
podstawach, nie obciążonych przeszłością.

Propozycyę programu londyńskiego nie 
uwzględirły interesów niemieckich. Podpisa­
nie ich wywołałoby przygniatające pretencye 
reparaeyjne wohee Niemiec. Szereg postano­
wień doprowadziłby do tego. że Bkutki posta­
nowień Barskich ustaw wojennych przygniotły­
by 'swym ciężarom wyłączniei Niemcy. W ie­
lokrotnie zwracała delegacya niemiecka w 
swych rozmowach z delegatami państw zapra­
szających na te swóje poważne wąptpliwo- 
ści. Nie odniosło to jednak skutku. Przeciwnie 
delegacya nienrecka dowiedziała się, że mo­
carstwa zapraszające wdrożyły rokowania z 
Rosyą. Informacje o tych rokowaniach wska­
zywały na to. że zanosi się na porozumienie 
w krótkim czasie i żc uwzględnienie słusznych 
żądań memieckich nie jest przewidziane. De­
legacji niemieckiej nie pozoątała wobec tego 
żadna wąptliwość, że wynika dla niej konie­
czność bezpośredniej obrony swych wlasnyeh 
interesów. Traktat z Rosyą został i  tego po­
wodu podpisany w niedziele wieczorem w tek­

ście ściśle zgodnym z projektem wypracowa­
nym już przed tygodniami i wkrótce potem 
opublikowany. Ten proceder wskazuje z całą 
dokładnością, żo delegacya niemiecka obrała 
drogę rokowań z ltosyą nie z braku poczucia 
wspólnoty, lecz spowodowana koniecznością 
Okazuje się również jasno, że delegacya rie- 
miecka starała się uniknąć w swesn postępo­
waniu wszelkiego pozoru tajemniczości. Trak­
tat nie narusza w niczem stosunku trzech mo­
carstw do Rosy.. Co do dąśezego traktowani 
kwesty! rosyjskiej na konferencyi genueń­
skiej, to uważa delegacya niemiecka za r! u - 

szne, aby uczestniczyła w naradach pierw­
szej komisyi nad sprawami, które pozostają 
w związku z kwestyamj uregułówanemi obecnie 
między Niemcami a Rosyą tyłko wtedy, gdy 
jej współpraca okaże się pożądaną, natomiast 
interesuje sic delegacya niemiecka wszelkie­
mu sprawami perwszej komisyi, które odnoszą 
się dc puDktów nie uregulowanych w trakta 
cie niemiocko-roscjskim Delegacya niemiecka 
powitała z zadowoleniem rozwój obrad komi- 
eyi i podzielając dneha soidamćśei i zaufania, 
jakie owiewają prace tej konrsj-i, daleką jest 
od myśli usunięcia się od wspólnej pr^ey eu­
ropejskiej. (— ) Wirth. " •

Niemcy godzą slą na wykluczenie 
z komisyi politycznej.

Warszawa. (Teł. wł.) Korespondent „Gazety 
Watsz." p. Smogorzewski donosi z Genui:

Genua. P. A  T. (Wied. B. kor) Przywódcy 
'dużej i małej ententy odbyli dziś konferencją 
w sprawie swego stanowiska w komisyi dla 
spraw rosyjskich. Zaakceptowali oni inieyaty- 
wę Barthou, wedle której półoficya!r« roko­
wania z delegatami sowieckimi mają być za­
niechane, oraz mają być zaproszeni delegaci 
neutralni na konferencyę, celem wzięcia udzia­
łu w rokowaniach Następnie uchwalono, aby 
jutro, t. j. w  piątek, przedpołudniem, subkomi- 
tet obradował przy udziale Szwecji, Szwajca- 
ryi, Polski i Rumunii, natomiast bez Niemców 
i Rosyan. Zebranie zbada sumarycznie odpo­
wiedź rosyjską i poweźmie uehwałę co do te­
go, czy mają być kontynuowane rokowania 
z sowietami, czy też nie. Ten sam subkomi- 
tet zbierze się po południu ofieyalnie, w obe­
cności Rosyan,' w • razie, jeżeli będzie uchwa­
lone ich dopuszczenie, ma co się zan <sL

Sowiety i Niemcy otrzymają poźyczfcą.
Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Abend- 

blatt" donosi z Genui: Nastrój w Genui zmie­
nił sio. Mówią o szerokich projektach pożycz­
kowych. W  angielskie! kołach sąozą, że nie­
uniknioną konsekwencyą rokowań ze sowie­
tami będzie udzielenie im pożyczki conajmrjej 
650 milionów lirów w złocie. Także i widoki 
pożyczki niemieckioj miały się poprawić. 
W kołach koalicyjnych słychać, że Niemcy 
otrzymali już konkretno przyrzeczenia.

Badanie okładu Riemiecka-rosyiskiego.
Paryż, p, a . T  (Ag. Havasa). Komisja 

racjjna postanowiła zażądać oficjalnie od nio- 
mieckiej „Kriegslastenkomission" 1 wydania te­
kstu układr niemiecko-rosyjskiego. Układ ten 
oddany będzio do rozpatrzenia podkomisyi pra­
wniczej dia stwierdzenia, jakie punkty stoją w 
sprzeczności z trakmem wersalskim i przodsti/ 
wi szczegółowy raport w  tej sprawie.

Rzekomo zbliżenie dolski do m. ententy.
Gonuą. P. A. T. (Telograph. Compagnie) 

8ytuacya -wywołana zawarciem traktatu mię­
dzy Niemcami a Rosyą miała ten skutek, że 
mięuzy Polską a maią ententą nastąpiło wi­
doczne zbliżenie. Na żądanie Francji zdeey-. 
dowali się Lloyd George i Schanzer dopuścić 
małą ententę do obrad komisyi dla ęyraw ro
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Z dnia politycznego,
Poloniam esse delemiam.

W  „Czasie" znajdujemy niezwykłą w 'tern 
piśmie notatkę. Omawiając artykuł w berliń- 
ikiem „Preussische Jahrbuc-hcr", wzywający 
'Niemców do zbliżenia się do Anglii a przede- 
wszystkiem Rosji, krakowski organ konserwa­
tywny pisze:

„D la nas ciekawem jest zakończenie jasno 
i stanowcze. Polskę przedewszystkiem usu­
nąć należy i zmiażdżyć. Autor powiada: j e ­
lenim censeo Poloniam esso delenćlam". 
Tchórzliwy ten, który się wstydzi tego osta­
tecznego stwierdzenia swej woli. Żleby zaś 
było, gdyby z ,-,poczucia sprawiedliwości" 
i „uczuć humanitarnych tego się było nie­
zdolnym".

Odsloniono tu przyłbicę polityków berliń­
skich do zupełnej nagości, a słowa te, będą­
ce w y r a z i s t y m  o d g ł o  s.e.m n.a.j- 
gł.ę.b.s.z.y.e.h p r a g n i e ń  i z a m i e r z e ń  
B e r l i n a ,  warto zapamiętać choćby ze 
względu na znaczenie czasopisma, w którem 
te hasła się pojawiły"
A więe „Czas" spostrzegł wreszcie... słonia 

Dotychczas, tak samo jak i cały obóz b. akty­
wistów, łudził się mrzonką, że musimy dojść 
do porozumienia i zgody ze swym „najbliż­
szym sąsiadem zachodnim", a jeszcze nieda­
wno bagatelizował przestrogi Dmowskiego
0 niebezpieczeństwie niemieekiom. Dopiero cy­
niczny glos „Preussische Jahrbitchcr" otrze­
źwił widocznie enkaonowych polityków z „Cza­
su", choć w gruncie rzeczy nic nowego nie 
powiedział. Trzeba bowiem zdumiewającej 
wprdet naiwności, aby łudzić się nadzieją, że 
Niemcy wyrzekną się odwetu, że jakieś „poro­
zumienie" lub „ugoda" może ich skłonić do 
dobrowolnego zaniechania planów o pooownein 
przy pierwszej sposobności zniszczeniu Polski
1 zagrabieniu jej ziem. Ugłaskać Niemców mo­
że tylko ponowny rozbiór państwa polskiego. 
Tej prawdy nie mogli naturalnie zrozumieć 
ci, któw.y w swoim czasie byli tak naiwni, że 
nawet wierzyli, iż zwycięski Prusak... odbudu­
je Polskę! Od takich polityków trudno wyma­
gać wiele. To  też notatka „Czasu" jest już 
ogromnym postępem. Ślepi —  choć poniewcza­
sie —  zaczynają widzieć. Może wreszcie spo­
strzegą potworność swej dotychczasowej po- 
lilyki. Im prędzej to nastąpi, tem lepiej dla 
ni cli.

Cienie sopockie! jaskini gry.
Gdańsk, w  kwietniu.

Niemieckie kasytlo w- Sopocie przynosi mi­
lionowe zyski W. M. Gdańskowi, któro przy­
pomina, się naszej pamięci masowemi wydala- 
niami Polaków ze swego obszaru a po zatem 
raz po raz wrogiemi aktami, skicrowanemi 
przeciw interesom polskim. W  ubiegłym roku 
np. czysty zysk wynosił około 60 milionów 
marek niem. .Tuż ten fakt dowodzi, że liczenie 
na wygrane jest łudzeniem się naiwnych, gdyż 
jedynym wygrywającym czy to przy ruletce 
ozy toż baccaracie jest... kasyno. Na cmenta­
rzu sopockim, jak słychać, leży przeszło 30 są- 
n+obójców, którzy targnęli się na swe życie, zg-ra- 
Ujszy się w sopockiej szulemi. Sądy karne usta­
wicznie mają do czynienia z defraudantami 
i oszustami, którzy w ten nieuczciwy sposób 
chcieli uzyskać pieniądze, aby przy ich pomo­
cy... odegrać się. Innych tragedyi można liczyć 
na setki. Przynajmniej trzy czwarte uczęszcza­
jących do sopockiej sznlerni to Polacy, którzy 
nrzyc.zyniają się do obniżenia kursu marki poi-’ 
skiei, nie mówiąc już o tem, że hańbią wobec 
obcych imię polskie.

W  maren b. r. odbyło się w Gdańsku im­
ponujące zebranie polskie, które jednomyślnie 
uchwaliło zwrócić się do prasy polskiej z ape­
lem, aby na czarnej liście piętnowała Polaków 
uczęszczających do sop'ockiej szulemi, a do 
banków polskich z prośbą, by odmawiały kre­
dytu sopockim szulerom. Banki polskie w 
Gdańsku powzięły uchwalę w myśl tego żą­
dania a do akeyi tej przystąpiło również wie­
le banków z Polski. Prasa tutejsza, repre­

Ukraińcy a nawrócenie Rosyi
Czy jednak przyjaciele nasi z nad Sekwany się 

nie łudzą?

I. Komitet katolicki w Paryżu dla popierania 
stosunków z narodami zaprzyjaźnionymi, na­

d e s ła ł  łaskawij lwowskiemu Wydziałowi teolo­
gicznemu zupełnie bezinteresownie nieco ksią­
żek francuskich i broszur. Należy i na tem 
miejscu podkreślić szlachetność narodu fran­
cuskiego i jego przyjaźń dla narodu polskiego. 
Między broszurami na des łanem i jest też broszu­
ra- „Europa nowa a katolicyzm", napisana 
przez p. Rctie Pin rada (Paryż u Bleud‘a 1921, 
stc- 4Jj.

W  broszurze wspomnianej autor omawia na- 
pHPrt znaczenie Kościoła katolickiego pod 
względem idei jedności i charakteru nadprzy­
rodzonego, następnie mówi o Francyi i Belgii 
w czasie wojny, walczących w obronie zasad 
moralny ch i wolności narodów. W  dalszych roz­
działach czytamy o przyszłości Kościoła kato­
lickiego w Itosyi i w państwach, które powsta­
ły  na gruzach rozpadłej monarchii habsbur­
skiej, dalej o Kościele w*Niemcxech i w Anglii. 
Autor kończy uwagami ogólnemi, że ma się do 
wyboru tylko dwie formy organizacji między­
narodowej: jedną, burzącą narodowości, aby na 
ich miejsce postawić Bóg wie jaki humanita­
ryzm, idącą przez świat śród spustoszeń i mor­
dów, i drugą, która narodowości szanuje, lecz 

.wznosi się ponad nie i nakłada na nie więzy 
- sprawiedliwości i moralności. Jedną formę na­

zentowana przez jedyny w Gdańsku dzien­
nik —  „Gazetę Gdańską", napiętnowała pierw­
szego p. Leona Mikołajczaka, dyrektora Pol­
skiej Kasy Rządowej w Gdaik^u, ponieważ 
mimo upomnień nie przestawał grywać w_ so­
pockiej szulemi, chociaż był obowiązany 
z urzędu czuwać uad tem, by przez przegry­
wania w sopockim klubie kurs marki polskiej 
nie ponosił szkody.

Ciekawy jest dalszy przobieg sprawy. Wia­
domo, że każde największe zło znajdzie swych 
obrońców. Tutaj jako obrońca wystąpił jednak1 
prezes Rady obywatelskiej, powołanej właśnie 
do zwalczania sopockiego klubu, p. Dr Feliks 
Hielehcn. dyrektor gdańskiej filii firmy Elibor. 
Decydował tu moment, że prasa polska napię­
tnowała nie pierwszego lepszego paskarza ze 
szarogo tłumu, lecz potentata finansowego na 
tutejszym gruncie. P. Hilchem, który jest zara­
zem prezesem Rady Nadzorczej Spółki wyda­
wniczej „Gazety Gdańskiej" usiłował w nie­
dopuszczalny sposób wpłynąć na redakeyę 
Gazety Gdańskiej, grożąc nawet, że redakeyę 
rozpędzi. Wreszcie udało się mu uzyskać umie­
szczenie w „Gazecie Gdańskiej" „sprostowa­
nia" tej treści, że p. Mikołajczak bywał w ka­
synie sopoekiom, aby w ten sposób jako dele­
gat urzędowy dla spraw dewizowych... śledzić, 
kto tam grywa i działa na szkodę interesów 
polskich, a przy tej sposobności... także sam 
grywał. Takie sprostowanie nie potrzebuje ko­
mentarzy. A  może mamy w oeobio p. M. do czy­
nienia z jakimś nowoczesnym Wallenrodem?

Polonia gdańsko, zdając? sobie sprawę z te­
go wszystkiego, żywiołowe zaprotestowała prze­
ciw podobnym metodom postępowania. Wszy­
stkie stowarzyszenia polskie a nadto spooyal- 
nio Polki w  Gdańsku ogłosiły energiczny pro­
test przeciw uczęszczaniu do sopockiego ka­
syna z żądaniem bezwzględnego piętnowania 
każdego, ktoby się odważył tej akeyi przeciw­
działać. Naczelny redaktor „Gazety Gdań­
skiej", p. Zabawski, otrzymuje zewsząd wy­
razy uznania za Swoje wystąpienie pełne od­
wagi cywilnej i obywatelskości. Miejmy na­
dzieję, że społeczeństwo polskio nie ustanie 
w swej energicznej walce przeciw polipowi so­
pockiemu a może naruszcie rząd nasz zdecy­
duje się poczynić odpowiednio kroki u Ligi 
Narodów, by sopocka szulemia nie egzystowa­
ła nadal pod jej opieką. Dzik.

Żyd Di v  M m  r a i !  t a i
Pierwszy' werdykt i wyrok na DrShficha 

skasowany.

W  dniu 24 maja ub. r. toczyła się w Sądzie 
okręgowym karnym w Krakowie rozprawa 
przeciwko szajce fałszerzy banknotów czeskich. 
•Rozprawa trwała wówczas tydzień a wyni­
kiem jej było sikazanie: Maryana Katarby na 
10 lat więzienia, Wiktora Bromowicza na 10 
lat (zmaTł przed miesiącem w więzieniu), Mi­
łosława Prusa na 7 i pół lat, Dra Marka Drfth- 
Ttcha na 6 lat, Maurycego Gołdfingera na 
6 lat, Maury cego SehUukera na 1 i pół roku 
i Feiwla Banda na 1 i pół roku.

Sąd Najwyższy w Warszawie odnośnie tył- 
ko co do rkazapegc D r ó b  l i c h a  skasował 
werdykt sędziów przysięgłych ł wyrok trybu­
nału, zarządzając przeprowadzenie ponownej 
rozprawy. Na skutek polecenia Najwyższego 
Sądu wznowiono wczoraj rozprawę przeciwko 
Dr Drobi ichowi.

Dla uprzytomnienia czytelnikom głośnej 
swojogo czasu afery przypominamy tło, na ja­
kiem przyszło do wykrycia fałszerstwa.

Pierwsze ślady. «
Wywiadowca Urzędu walki z lichwą w Bia­

łej, Juliusz Tentzel, śledząc za osobami, które 
trudnią się wywozem poza granice państwa 
monet złotych i srebrnych, dowiedział się w 
marcu 1920 r., że niejaki Feiwel Band będzie 
niewątpliwie posiadał takio monety, gdyż nie­
mi niejednokrotnie handlował. Wobec tego 
przeprowadził p. Tentzel w mieszkaniu Banda 
w Oświęcimiu rewizyę w asystencjo policyi 
i za lustrem znalazł ukryte w puszce 303 sztu­
ki czeski ih banknotów stukoronowych. Przy 
przeliczaniu pieniędzy zauważono, że pozoata-

zwać można rewolucyjną, drugą katolicką. Aby 
Europę odbudować, narody po wojnie nie mo­
gą się obejść bess tej wielkiej potęgi, która stoi 
na straży porządku społecznego i sprawiedli­
wości międzynarodowej, jaką jest Kościół ka­
tolicki.

Cała broszura napisana jest bardzo zajmują­
co, a wyraża tendeneye szlachetno, no i na 
czasie.

Nie potrzebuję chyba dodawać, że autor nie 
pominął Polski, ale poświęcił jej osobno stroni­
ce i wlał w nie serdecznego ciepła i uczuć ra­
dości prawdziwego katolika nad miarę. Zmar­
twychwstanie Polski wita autor jako główny 
owoc zwycięstwa sprzymierzonych, jako tryumf 
sprawiedliwości daiejowoj. Stolica Apostolska 
przodewszystkiema ma powód cieszyć 8ię z tego 
faktu i  budować wielkie nadzieje.

Autor zajmując się Europą powojenną, oika- 
zał, że się dobrze oryentuje w  stosunkach i cha­
rakterach poszczególnych narodówi, że zna ich 
myśli kierownicze i rozumie, co je  ciągnie lub 
oddala od katolicyzmu. Najbrudniej może przy­
szło mu pisać o Niemcach, m aj^ych wspania­
łą organizaeyę katolicką, która^ katolik ńie 
może nie złożyć hołdu; ale autor jeet nietylko 
katolikiem, lecz i  Francuzem i tu właśnie le­
żała trudność. Nie wątpię, że jednak i tutaj 
znalazł autor drogę właściwą.

Autor, jak się okazuje z przytoczonego na 
wstępie wykazu rozpraw, nie jest nowieyuszem 
na polu pisarstwa politycznego. Z pod jego 
pióra wyszło już wielo broszur i  książek w 
przedmiocie zagadnień politycznych odnośnie 
do Wschodu dalekiego i bliskiego i do stosun­

wiają one na palcach ślady farby, co wska­
zywało na to, że banknoty są fałszywe.

Wykrycie fabryki falsyfikatów.
Niemal równocześnie, ale zupełnie niezale­

żnie od tego faktu wyśledziła połieya w Kra­
kowie fabrykę tych falsyfikatów, oraz ujęła 
sprawców samego fałszerstwa, jak i kilku 
uczestników, którzy w porozumieniu ze spraw­
cami te falsyfikaty w obieg puszczali. Poszla­
ki do tego prowadzące dostarczyła polieya 
praska.

Rozgałęziona sieć żydowskich fałsz jrzy.
W  marcu 1920 r. zgłosił się w krakowskiej 

Dyrekcyi policyi Józef Knoutek, radca poli­
cyi z Pragi, x doniesieniem, że żandarmerya 
czeska w Koszycach wpadła na ślady rozpo­
wszechniania w Słowacji fałszowanych cze­
skich 100-koroiiówek i że takie falsyfikaty za 
kwestyonowała żandarmerya czeska u Róży 
Atlasowej, żony kupca Jonasza M jera, w Ko­
szycach, w ilości 161 sztuk. Atłasowa podała 
tam, że falsyfikaty te otrzymała od Adolfa 
Kandla; przy przeprowadzonej u niego rewi- 
zyi znaleziono również 111 sztuk falsyfikatów, 
wobec czego Kandla aresztowano. Tenże Kan- 
dol wskazał znów Moritza Schankera w Kra­
kowie^ który założył tu fabrykę falsyfikatów. 
Takich falsyfikatów przesiano w lutym 1920 
r. 800 sztuk do Czechosłowacyi i uczynili to 
Maks t jcte Markus Schanker brat Moritza, 
Adolf Kandel, Samuel Tiirk i nieznana kobieta.

Aresztowania w Krakowie.
Na podstawie powyższego zeznania wywia­

dowcy policyi krakowskiej z komisarzem 
Karczem oraz ajentami Pilchem i Olearczy­
kiem udali się do mieszkania Sali Lieblich re- 
cto Tannenbaum w Krakowie i tu zastali owe­
go Moritza Schiinkera, a przy rew izji znale­
źli w szafie Lieblichowej, od której klucz miał 
Schiinker, ukrytych 231 sztuk fałszowanych 
100-koronówek czeskich. W  toku zarządzonych 
przez polieye dochodzeń odkryto wkrótce 
pracownię litograficzną tych falsyfikatów, a 
następnie ujęto Miłosława Prusza —  Czecha, 
Wiktora Bromowicza, Maryana Kotarbę i Ka­
zimierza Rogalskiego w „chwili, kiedy przy­
rządy litograficzne przenosili na inne miejsce.

Rola Dra Drohlicha.
W  chwili przeprowadzanej rewiźyi w  mie­

szkaniu Kotarby przy uL Rajskiej 20 zastała 
polieya koncyplenta adwokackiego Dr Marka 
Drohlicha i Plnkasa Engelsteina false Glassa 
z Podgórza. Indagowany Dr Dróhlich tłuma­
czył się, że przybył do Kotarby po aparat fo­
tograficzny (!), jaki mu na sprzedaż oferował 
Kotarlm, oraz po futerał od lornetki, którą 
rzekomo przed diwoma tygodniami kuspił od 
Kotarby w  kawiarni „Esplanade". Ponieważ 
Kotarba potwierdził zeznania Drohilcha pu­
szczono go na wolność, ale 7 marca 1920 r. 
Kotarba przyznająo się do fałszowania bank­
notów ozeskich zeznał, że projekt do ich fał­
szowania podali w jesieni 1919 r. Moritz (3old- 
finger, kupiec z Nowego Targu, Dr Marek 
Dróhlich, kandfyda. adwokacki a Krakowa, 
Jakób Handłzr, N. Mendel z N. Targu Henryk 
recte Hersch Węgielnjk, kupiec, Nissen Langer 
i kilko innych (dotąd niewyśledzonych), jak 
Her9cb Elsner, Dawid Griinbaunr i M. Gold- 
wasser. Ze wszystkimi tymi zawarł Kotarba 
umowę, że za każdy falsyfikat zapłacą. mu 
20 koron. Na założenie fabryczki Kotarba od 
Gołdfingera otrzymąj, na dwa zawody 80.000 
K., zaś od Drohlicha 1 innych 30.000 K. Po­
rozumiawszy się w  toj mierze z Kazimierzom 
Rogalskim, synem litografa, wydzierżawił od 
tego ostatniego jego pracownię litograficzną, 
gdy zaś Dr Dróhlich przywióz z Wiednia, 
względnie z Lipska, farby, chemikalia ł pa­
pier, Kotarba, Bromowicz i Rogalski razem 
z niejakim Poberem rozpoczęli fabrykacyę fal­
syfikatów. Kotarba przyznał dalej, że Dr Dróh- 
lichowi w ostatnim tygodniu przed przyarc- 
sztowaniem swoim wręczył 200 sztnk falsyfi­
katów.

Wyniki dochodzeń spowodowały policyę do 
ujęcia Dr Dróhlicha w dn. 23 marca 1920. Are­
sztowania dokonał komisarz Karcz, który spo- 
tkawszy Drohlicha na uiicy odniósł wrażenie,

ków w Europie. Nic więc dziwnego, że w tej 
także broszurze wykazał dnżą znajomość rze­
czy, uwzględniając tu przedewszystkiem sto­
sunki kościelne i przeszłość katolicyzmu.

Ale z pośród licznych zagadnień, jakich autor 
dotknął w  omawianej broszurze, musi Polaka 
zaciekawić przedowsz.ystkiem pytanie, jalc on 
sobie przedstawia s t o s u n k i  k o ś c i e l n e  
w R o s y i .  P. Pinon poświęcił tej sprawie sto­
sunkowo wiele miejsca i wypowiedział się ja­
sno. Mówiąc o Rosyi, m© mógł autor i tutaj 
nie natknąć się na Polaków, a co tu o nich po­
wiedział, również świadczy o jogo dla nas 
szczerej przyjaźni i serdeczności. Wszelako za­
patrywania autora, potrzebują pewnego z na­
szej strony naświetlenia^ i  to właśnie w inte­
resie Kościoła katolickiego. A le wypada na­
przód podać same zapatrywania odnośne autora.

Autor kreśli przeJowszystkiem stan położe­
nia Kościoła za rządów earddch : stwierdza, że 
wówczas prawosławie było narzędziem zjedno­
czenia państwowego i rusyfikacji, dlatego mia­
ło panować wszędzie. Eulogiusz, biskup żytb- 
mirski, szedł śladami wojaka i narzucał wszę­
dzie prawosławie. A le  tan etan rzeczy skończył 
się z chwilą upadku caratu. Bolszewicy religu 
prawosławnej wprost nie atakowali, pozosta­
wili jej nawet więcej swobody, niż było za rzą­
dów kich, zgodźałi tóę na sobór biskupów 
i na wybór pałryarchy moskiewskiego, którym 
został Tichon, metropolita moskiewski. Cerkwie 
w Moskwie są dzisiaj pełniejsze, niż za czasów, 
dawnych.

Z kolei omawia specjalny charakter religij­
ności duszy rosyjskiej, której typowym przęd­

zo Dróhlich na jego widok wszedł w bramę 
jednego z domów. Brzyarcsztował go, tem 
więcej, że Dyr. policyi w  Wiedniu zwróciła się 
do krakowskiej policyi o przesłuchanie Dra 
Marka Drolilicha na fakt, że w Pradze został 
on okradziony przez niejakiego Rudolfa Gutna, 
przy którym następnie znaleziono gotówkę w 
sumie 68.000 koT. czeskosłowackich sfałszowa­
nych.

Wkońcu akt oskarżania stwierdza, na pod­
stawie całego szeregu faktów, ie wszyscy 
współwinni, oraz Dr Dróhlich pozostawali 
w najściślejszem porozumieniu i falsyfikaty 
świadomie w obieg puszczali.

Dobitne zaznania świadka.
Zaznaczyć nałoży, że Marya D z i a d z i e -  

1 o >  &, znajoma, Katarby i Pruszy, zeznała 
w toku śledztwa we wrześniu 192(1 r., że bę­
dąc w  mieszkaniu przy ul. Łobzowskiej w lu­
tym 1920 widziała tam jakąś maszynę, co do 
której objaśnił ją Prusza, iż służy do „odbi­
jania gazet". Na stole widziała także książki, 
co do których mówił Prusza, iż „mieszka tu 
taki, oo się uczy na doktora praw, na adwo­
kata".

Wznowienie rozprawy.
Na początku wczorajszej rozprawy posta­

wiła obrona, a mianowicie adw. prof. Uniw. 
Jag. Dr Reinhold i adw. Dr Goldblatt wniosek
0 wyłączenie względnie wykluczenie trybuna­
łu, ponieważ członkowie tego trybunału ucze­
stniczyli przy rozpra*frie pierwszej a obecna 
rozprawa została ponowiona wskutek przychy­
lenia się Najwyższego Sądu do zażalenia nie­
ważności. Przewodniczący zarządził przerwę
1 zażądał1 deeyzyi prezesa sądu. Prezes sądu 
odmówił wnioskowi obrony, ponieważ jest to 
tylko wznowienie postępowania karnego, przy 
któroim sędzia I-szej instancji ma prawo orze­
kać o winie oskarżonego. W  powyższym wy­
padku sędziowie obecnego trybunału nie są 
wykluczeni od zasiadania W trybunaie przy 
tej rozprawie, ponieważ orzekają tylko o ka­
rze a przysięgli orzokają o winie.

Dr Dróhlich stara się uniewinnić.
Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodni­

czący przystąpił do przesłuchania Dra Dróhli­
cha. Ten, podobnie jak i na pierwszej rozpra­
wie, przeczy wszystkim zarzucanym mu przez 
akt oskarżenia przestępstwom, twierdząc, że 
Kotarba jodynie ze złości a bez żadnej realnej 
podstawy wmieszał go w całą zbrodniczą aferę.

Dr Reinhold przy końcu rozprawy stawia 
wniosek, aby osunąć ze sali maszyny litogra­
ficzne, matryce, kamienie i inne praybory, • 
które jako nie mające nic wspólnego z winą 
oskarżonego mogą oddziarać na umysły sę­
dziów przysięgłych drażniąco i wpływać na 
uczucia. Przewodniczący rozważenie wniosku 
odracza do następnego dnia 1 zamyks na ten 
dzień postępowanie dowodowe.

Dabzy ciąg rozprawy, rozpisanej nr cztery 
dni, nastąpi dzisiaj.

Przewodniczy radca Dr. J e n d e 1, wotują 
s. s. o.: F e d o r o w i c z  i K - a i i s ,  oskarża 
prok. S a z a d e k i .

Nastrój na sak
Dużą główną salę rozpraw wypemiają 

szczelnie tłumy żydów, ciekawe przebiegu roz­
prawy. Na twarzach wszystkich malujo się nie­
zwykłe zainteresowanie —  nie trudne zresztą 
do wytłumaczenia, wszak któż z żydów nie 
ma w sobio wrodzonych aspiracyi do wszelkie­
go rodzaju spekulacyi walutowych!

KRONIKA.
PROGRAM UROCZYSTOŚCI 3 MAJA.

W e czwartek dnia 20 b. ni. odbyło się pod 
przewodnictwem wicepres. m. Wielgusa posie­
dzenie Komitetu obywatelskiego dJa obchodu 
narodowego rocznicy Kometytueyi 3-go Maja* 
na którem ustalono szczegółowe program ob­
chodu. I

W  przeddzień obchodu 3-go Maja odbędą 
się we wszystkich szkołach poranki z odpowis- 
dniemi prelekcyami, ora® wygioszane zostaną 
odczyty staraniem T. S. L. w dzielnicach p®zy-

stawlciolcm joat znany Lew Tołstoj.
Rosynnin skłania się raczej za wzorom ko­

ścioła ewangelickiego ku swobodnemu pojmo­
waniu poszczególnych tekstów ewangelicznych, 
odznacza się pewną biernością I duchem rezy- 
gnacyi, a mało się liczy w  przeciwieństwie do 
katolików z autorytetem zewnętrznym Kościo­
ła. Pięknie następnie autor kreśli różSicę mię­
dzy Kościołem katolickim a cerkwią rosyjską 
na tle legendy Sołowiewa o św. Piotrze, św. 
Mikołaju i św. Kasjani© i wspomina o Katko- 
wie i Dostojewskim, którym Rosya sama wy­
starczała i dlatego za Zachodom nie tęsknili. 
Ale obecnie w Roeyi dla Kościoła katolickiego 
nastaje era nowa. Rosya potrzebuje czynnika 
moralnego i religijnogo i kościół, o ile zechce 
za wzorem św. Mikołaja z legendy zejść na pa­
dół łez i zająć się czynnie dźwiganiem życia 
społecznego z błota rewolucyjnego, będzie miar 
szerokie pole pracy. Jakikolwiek nastanie rząd 
w  Rosyi, musi być przyznana wolność religij­
na, a ta wolność musi wyjść na pożytek kato­
licyzmowi. I  tu następuje ustęp najbardziej nas 
interesujący, który z tego powodu podaję w 
przekładzie dosłownym:

„Jeśli unia (Rosyi z Rzymem) ma się kie­
dyś dokonać, to dokonać się może jedynie w 
f o r m- i e  k o ś c i o ł a  u n i c k i e g o ,  z oso­
bną liturgią i z osohnomi tradycyami, które 
częściowo są szanowne i pochodzą wprost z 
pierwszych czasów Kościoła Chrystusowego. 
Obrządek łaciński dla Rosjanina jest obrząd­
kiem polskim, a nie nadeszły jeszcze czasy, w 
których możnaby uważać dziejowy spór dwóch 
narodów, słowiańskich za wygasły i za nastanie

łączonych. Wieczorem tego dnia o godz. 8-meJ 
capstrzyk muzyk wojskowych na Rynka 
głównym.

W  dniu 3 maja o godz. 6 rano po ulicach 
miasta pobudka muzyk wojskowych, a o godz.
8 pobudka muzyk gumiazyalnych, młocbaeży 
rękodzielniczej i młodzieży z miejskiego Za­
kładu dla bezdomnych chłopców. O godzinie 
10 rano uroczysta Msza połowa na Błotni ach 
z udziałem wojskowości, młodzieży szkolnej, 
władz -i publiczności. Po nabożeństwie wygłod 
przemówienie prof. Uniw. Jagiell. Dr Kuurzo- 
ba Następnie odbędzie się dofilada wojska 
i młodzteży przed genetralicyą i wiadzami po- 
ezem uformuje się pochód, który ulicami Wed- 
saą, Straszewskiego, Dunajewskiego > i Baszto­
wą ruszy pod pomnik Grunwaldzki, gdzie na­
stąpi przemówienie prezesa Akademii Umiejęt­
ności i jwlpego z posłów wileńskich. Komitet 
bowiem obchodu, cc1 om uświetnienia tej uro­
czystości, wydelegował jednego ze swych 
członków, by imieniem Komitetu zaprosił na 
krakiowsk1 obchód delegata b. Sejmu ziemi wi­
leńskiej. Po południu odbędą sdę koncerty mu­
zyk wojskowych w  różnych częściach miasta, 
a wieczorem uroczyste przedstawienia w tea­
trach z okoLicznościowemi przemówieniami.

Komitet zwraca się z gorącym apelem do 
właścicieli domów, aby dla uświetnienia uro­
czystości, zechcieli w dniu 3 maja jak najoka­
zalej przyozdobić swe domy flagami naród; we- 
mi, nadto do wszystkich obywateli o ozdobie­
nie okien nalepkami, wydanemi przez T. S. L.

DELEGAT JAPOŃSKI, PROF. DR NITOBE,
O POLSCE.

Delegat japoński, podsekretarz Ligi Naro­
dów w Genewie, profesor h’story! literatury 
w Tokio, p. JUtobo, zwiedzał niedawno Kra­
ków i brał udział w uroczystem posiedzeniu 
Rady miej-skioj, żegnającej wojskową misyę 
francuską z gen. Trony o na czele.

Prof. NHobe w liście do adjutanta generała 
Szeptyckiego, rotm. Pusłowskiego (który opro­
wadzał go po grobach królewskich na Wawe 
lu i zwiraeał mu uwagę na ana'ogię między 
naszą czcią dJa umarłych a Szintoizmcm Nip 
pońeizyków), pisał, co następuje:

„Godziny, które mi Pan poświęcił, obudziły 
we mnio dużo zainteresowania' dla waszej hi­
storyk Zawsze czułem pociąg do Polski, a choć 
mało wiedziałem o jej ciężkich przejściach, to 
jednak wiełkio imiona, świecące na kartach 
waszych dziejów, od dziecka pobudzały mój 
zapał. Amgięjgkie tłumaczenie wierszy o Ko­
ściuszce poruszyło mi serce. Teraz, dzięki Pań­
skim objaśnieniom, pełnym zapału, h:storycz- 
no postacie Polski stały mi się tak bliskie, że 
odtąd będą czytał dzieje waszego kraju z wię- 
kszem upodobaniem i odczuciem i śledzić będę 
rozwój waszego narodu z głębszem zrozumie­
niem. Sądzę, Kochany Panie, że jeżeli Ci się 
nie udało do reszty spolonizować Japończyka, 
przynajmniej tyłc dokazałeś, że histewya pol­
ska stała, mi się równie żywą, jak dzieje wła­
snej Ojczyzny” .

ONI I  MY.
Na Śląsku Gaszyńskim zabrali nam dotąd 

Czesi: dwie publiczne szkoły wydziałowe, 15 
szkół ludowych. 3 szkoły przemysłowe, szkołę 
gospodyń wiejskich, szkołę górniczą „ 6 ochro­
nek polskich, a zredukowano klasy w  16 pol­
skich szkołach. Nadto zabrano loeal bursy pol­
skiej w Orłów ej i polskiej ochrania w czcekmr 
Cieszynie.

A u nas? Na terybaryum województwa wo­
łyńskiego rozwijają się nadzwyczaj dobrze, bez 
przeszkód szkoły czeskie publiczne i prywatna 
w ogólnej liczbie 29 p.u.bd.i.c.zJi.y.c.h i  6 pry­
watnych.

Czy* nie jest naszym obowiązkiem, wobec, ta­
kiego strasznego torrora, podtrzymać istnieją­
ce prywatne szkoły polskie na Śląsku Cieszyń­
skim i Morawach? A  spoeooność do tego daja 
znakomicie dzień 3 maja —  dzień święta pań­
stwowego i dzień zbiórki T. S. L.

Pamiętajmy o tem!

Kraków, 22 awieuua.
W ALKA Z DROŻYZNĄ. Na życzenie mini- 

stra skarbu Michalskiego, zwoła! wczoraj wo­
jewoda Dr Gałecki konferencję w sprawią

gwącej przyjaźni. W  chwili obecnąj katolicyzm 
w Roeyi byłby źle przyjęty, gdyby się tam oka­
zał jako import polski".

Wniosek stąd jasny: Katolicyzm w Rosyi 
mogą. szerzyć tylko unici, którym otworzy się 
tam wielkie pole pracy, a unitami są tylko 
Ukraińcy z metropolitą Szeptyckim iJr czole, 
Ukraińcy zatem, oni ty .Co, mogą dokonać na­
wrócenia Rosyi, jeśli to nawrócenie dojdzio 
kiedyś do skutku.

Autor nie mówi togo wprosi,, ale to wynika 
ze słów, jąlcio wyżej przytoczyłem. Taką jesz, 
przypuszczam, myśl autora i dlatego właśnie 
w rozdziale o Rosyi w sposób szczególniejszy 
w  ustępach poprzednich podkreślał unię, „na 
Białej Rusi i na Ukrainie, gdzie niegdyś ko­
ścioły unickie kwitły1’, a zniszczył jt  później 
carat. Dlatego wspomniał też autor o prześla­
dowaniu „unitów ukraińskich" w  „Galicy* 
wschodnioj" przez Eulogiusza i o wywiezienit* 
gdzieś na Ural biskupa ich Andrzeja Szepty­
ckiego. „Istniała —  mówi autor —  w Galicyi 
wschodniej przed przyjściom Moskali partya, 
która odnosiła się sympatycznie do myśli zje­
dnoczenia z wielką Rosyą, ale i ich zapał za 
wpływem Eulogiusza i jego popów wkrótce 
ostygł i gdy w lecie 1915 Austryacy obejmo­
wali rządy z powrotem, Rusini witali ich najży­
wiej jako wybawicieli’1.

Przedstawia Bobie zatem p. Pinon, ie  unici 
galicyjscy, że Ukriwóc-y są powołani do nawró­
cenia Rosyi, do pozyskania Rosyam dla katoli­
cyzmu.

Tę właśnie sprawę pragnę krótko rozpa­
trzyć. * Ks. Szydplski,
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zwalczania wzrastającej z każdym dniem droży­
zny. W konferencyi -wzięli udział: wiceprez. m. 
Bobrowski, przedstawiciele organ'zacyi konsu­
mentów i Związków zawodowych urzędniczych 
i  robotniczych, naczelnik Urzędu walki z li­
chwą, p. Frączkiewicz, oraz fachowi referenci 
województwa. Dyskusya toczyła się na podstar 
w ie kwestyonary usza ministra skarbu, obejmu­
jącego najważniejsze i zasadnicze zagadnienia 
w  dziedzinie zwalczania drożyzny, a w szcze­
gólności stosowania środków zapobiegawczych. 
(W  dniu dzisiejszym odbędzie się w Worze wo­
jewody podobna konferencja przy udsiaie pro­
ducentów rolniczych, przemysłowców, ręko­
dzielników i kupców.

POMOC D LA  MŁODZIEŻY AKADEM I­
CKIEJ. Komitet dyrektorów, w  którym są zar 
ąłąpkme przedsiębiorstwa: Zakłady hutnicze, 
Rafinery a, Fabryka maszyn roLniczych 1 Fa­
bryka tłuszczów w Trzebini, Fabryka cementu 
„Górka” , „Górlot" Fabryka cementu w  Górce,
! Sp. akc. Elektrowni okręgowych w  Sierazy 
l Fabryka cementu w  Szczakowej, uchwaliły 
na odbytem dnia 8 b. m. posiedzeniu oflaro- 
!wać na. cele Komitetu opieki nad młodzieżą 
akademicką w Krakowie jednorazowy datek 
w  wysokości 100 Mk. za każdego zatrudnione­
go w  tych przedsiębiorstwach robotnika. 
Pierwsza Galie, tkalnia mechaniczna wyrobów 
bawełnianych Bracia Czeczowiozka jr  Andry- 
chowio nadesłała na ręce wojewody Dra Gałe­
ckiego dla Komitetu ©piekl nad młodzieżą aka­
demicką, 200 kompletów bieJiźnaamych.

GOŚCIE Z POSELSTW ZAGRANICZNYCH. 
Przez ostatnie trzy dni bawili w Krakowie go ­
ńcie a poselstw zagranicznych, oprowadzani 
przez rotm. Fusławskiego. W e wtorek odbyło 
się w pałacu pp. Janów Brandysów przyjęcie, 
ma którem byli obecni: gen. Dupant, mjr. La 
IRocąue z małżonką, Hugo Koehłer, żona sekre­
tarza amerykańskiego poselstwa pani William-- 
son, siostra sekretarza poselstwa włoskiego* p. 
(Casatti i 6iostra sekretarza poselstwa duńskie­
g o  p. Cuway. We środę podejmowali pp. Zdzi­
sławowie Tarnowscy z Dzikowa małżonkę po­
sła polskiego w Waszyngtonie, ka. Lubomireką, 
iforaz Łr. La  Roeąue.

WIECZÓR AUTORSKI K. A. CZYŻOW­
SKIEGO, autora zapowiedzianej przez teatr 
krakowski sztuki „IJlica dziwna", odbędzie się 
{jutro (niedziela) o godz. 8 wieczorem w Zwią- 
gku  literatów (Dom artystów, plac św. Ducha). 
Sr*. Czyżowski odczyta fragmenty utworów swych 
cwierszem i  prozą. Rozpocznie słowo wstępne 
sprof. Ludwika Skoczylasa.
'J : W Y S Y Ł K A  PIENIĘDZY PRZEKAZAMI 
[TELEGRAFICZNYMI. Najwyższa kwota, jaką 
anożaia było jdoitąd wysyłać przekazami telegra- 
kieznymi, wynosiła dotąd 25.000 Mit. Obecnie—  
jjak donosi P. A . T. —  podniecano ją do kwoty 
©0.000 Mk. na jeden przekaz.

UŁASKAW IENIE  BAN D YTY , SKAZANE­
GO N A  ŚMIERĆ. W  drugim dniu rozprawy 
iprzed trybunałem doraźnym w  sądzie ofcr. kar- 
mym w  Krakowi© przeciw szajce bandytów 
^chrzanowskich, wprowadzono na salę czwarte­
g o  członka tej saajkł, Jana Gnasegerzldewioza, 
,*at 21, praeciw Ltóremu prokurator Michałow­
ski Toeszmaa akt oskarżenia I dołącza jego 
Sprawę do Teszty obwinionych. Jam Graegoms- 
tdewica, oskarżony jest o to, że razem z Ry­
siem i bratem swym Pawłem napadł koło I i-  
Liąża na kupców Habermam i • Goldsteina 
w  dniu 14 b. m. Grzegoirakiewica wypiera się 
uczestnictwa w tych napadach, aczkolwiek 
Byś opisuje dokładnie rolę, jaką w  rabunkach 
odegrał Grzcgorzklewiez. Następnie przesłu­
chano dalszych świadków. Po naradzie, trybu­
nał o godz. 12 w południe wydał wyrok, uzna­
jący wszystkich (skarżonych winnymi zarzu­
conych iin zbrodni i skazujący': Pawia Grze- 
gorzkiewieza na karę śmierci przez rozstrzela­
cie, zaś Jana Grzegorzkbwicza, Augustyna 
Baluclia i Jana Rysia każdego na 20 !at* cięż­
kiego więzienia. Bezprośrednio po odczytaniu 
Wyroku, obrońca Pawia Grzegorzkiewicza od-. 
®iósl się tektonicznie do Warszawy z prośbą 

. °  ułaskawienie skazańca. Trybunał na zapyta­
n o  ministra sprawiedliwości, przez usta prze­
wodniczącego r. s. Trzaskowskiego, podał 
Grzegorzkiewicza do łaski Naczelnika państwa. 
®'o godz. 2.15 po południu nadeszła telefonicz­
nie wiadomość, że Naczelnik państwa, bawiący 
"W Wilnie, ułaskawił Pawła Grzegorzkiewicza 
* polecił przesiać sobie akta procesu do War­
szawy. .

UCIECZKA Z DOMU RODZICIELSKIEGO-
Organa policyi na krakowskim dworcu kolejo­
wym przytrzymały wczoraj 10-letniego R. R. ze 
J-wowa. przybyłego pociągiem z Warszawy, bez 
""mtu jazdy. Chłopiec zeznał, że zbiegł z domu 
rodzicielskiego.

k ie s z o n k o w ie c , w  ręce policji wpadł Izaak
ua.ssman, lat 18, poszukiwany za 'liczne kradzie- 
e kieszonkowe. Między innetni skradł on wraz 
Kilku towarzyszami na pŁ Rybnym 10.000 Mk. 
Kierftenj żakietu Kornhauserowej.

Z Polali I z « światu.

POSŁÓW WILEŃSKICH DO
rwzCioirt.jo- Ka zaTroezenie Bady miejskiej 

eh w ie  a W ite* 311111 8 mai a do Pwnailia 1>(> 
uroezytte Mia3t0 Prz>Kotowll'ie

r S 1FM k r S Wd0 ^ ^ .^ B iE R Z O W m .

w Zabierzowie pod Krakowem °dnb*paraf,a'jieo0

srebrne kielichy, puszkę pozłacaną z komuni 
kaniami, oraz srebrny krzyż, łącznej wartości 
300.000 Mk. Stwierdzono, że kielichy skradzio­
ne zostały z zakrystyi po rozbiciu szafki, a pu­
szka metalowa i krzyż z głównego ołtarza. Za 
zbrodniarzami wdrożono pościg.

N APAD Y RABUNKOWE POD KRAKO ­
WEM. Plaga bandytyzmu zaczyna przybierać 
Coraz groźniejszo rozmiary. Znowu w ubiegły 
Czwartok do mieszkania Józefa Roszka w Pru­
sach po<j Krakowem wtargnęło trzech oprysz- 

“ w, uzbrojonych w rewolwery, rozkazując do­
mownikom nie ruszać się z miejsca pod grozą

śmierci. Reszkowie, przerażeni, » ’ odzieli spo­
kojnie, patrząc, jak bandyci plądrują całe mie­
szkanie. Napastnicy zrabowali 50.000 Mk., 600 
koron austryaekich w srebrze, ezantr kneał.1, po- 
czem, strzelając w  powietrze, zbiegli

Drugi napad zdarzył się aa drodze *  Krze­
szowic do Krakowa. Wczas rano zdążała ową 
szosą gromadka ludzi, a te. A. Frazyna *  Brze­
zinki, M. Woźniak, J. Krawczyk z  Kleszczowa 
i M. Bogucki z Kochanowa. Nagle z rowu przy­
drożnego wypadło dwóch uzbrojonych w re­
wolwery mężczyzn i  zastąpiło idącym drogę. 
Bandyci kazali podnieść im ręce do góry i zra­
bowali około 3000 Mk. Wśród przekleństw, że 
natraf® na dziadów, bandyci odeszli do lasu, 
mierzą© przez całą drogę u rewolwerów do 
przestraszonych wieśniaków. Połicya wszczę­
ła pościg za sprawcami obydwóch napadów.

GROŹBA STRAJKU W  TEATRACH 
LWOWSKICH. W  ostatnich dfdach powstał po­
ważny konflikt między czynnikami miejskimi 
a lwowską grupą „Związku artystów «een pał 
skichx w sprawi© podwyżki gaży. Artyści żą­
dają obecnie podwyżki 50 proc., komisja tea­
tralna dawała ostatnio 80 proc., wobec lichego 
stanu fmaneów teatru (deficyt około 8 milio­
nów miesięcznie). Ostateczna decyzy* zapadnie 
jutro na pełnej komisji teatralnej.

POŻAR KOŚCIOŁA W  LUBNIE. Przed paru 
dniami wybuchł pożar w  kościele w Lubnie 
(powiat Brzozów) i zniszczył go doszczętnie. 
Był to stary, modrzewiowy kościół t  X V I w., 
odsprzedany w r. 1593 przez schyzmatyków 
szlacheckiej rodzinie Wapowskidh. Zachodzi po­
dejrzanie, że przyczyną pożaru było podpale­
nie. Wszczęte zostało w tej sprawie śledztwo 
policyjne. *

Judaica.
ZAŻYDZENIE SĄDOWNICTWA. Z  war­

szawskiego Dziennika Urzędowego z 1 kwie­
tnia b. r dowiadujemy się, że egzaminatorami 
dla egzaminów adwokackich we Lwowie są 
następujcy panowie Dr M, Appenadbr, Dr L. 
Cbntina*, Dr S.» D^ryng, Dr F. Kwyn, Dr S 
Fe Jak, Dr Marek Finkler, Dr Leon Zioń, Dr 
Maksymilian Fried, Dr Dawid Malz Dr Adolf 
Rozmarin, Ib- Juliusz Sandayer, Di M. Szuche- 
wicz, Dr Izydor Steiahardt, Dr Salomon Reiss. 
Pomiędzy egzaminatorami znajdujemy dwa, 
czy trzy nazwbja polskie. Przewaga żydów 
jest więc kompletna. A  u nas wciąż mówi się, 
ie  żydzi opanowali tylko hand<-l i rzemiosło!

I  urzędy są już przeważnie w rękach żydow­
skich! W  Radzie dyscyplinarnej lwowskiej 
Izby adwokackiej na 13 nazwisk jest 9 bez­
sprzecznie żydowskich, a wiadome przecież, że 
żydzi ukrywają się także pod nazwiskami pol­
skimi. Na listę adwokatów w  Krakowie wpisa­
no świeżo: Jakób Weiesbardt, Izaak A leksa^ 
drowicz, B. Fellor.

Ze spraw wojskowych.
PREKLUZYJNY W IEK DLA OFICERÓW 

ZAWODOWYCH. Jako granice wieku przy 
przyjmowaniu na oficerów zawodowych ustalo­
no: dla podporucznika i porucznika —  lat 35; 
kapitana —  lat 42; majora —  45; podpułko­
wnika —  48; pułkownika —  50; generała pod­
porucznika -— 55, generała porucznika <— 5*- 
i generała brom —  lat 60. Oficerowie starsi 
ponad wiek przepisany mogą być do wojska 
przyjmowani tylko na czas wojny.

. * 1 .

SawIadoatiMia I ksawaikat*.
LECZNICA POD WEZWANIEM ŚW. JÓZEFA 

W RABCE. Zgłoś Ania ubogich dzieci skrofulicz­
nych na tegoroczny sezon w Kolnii rabczańskiej 
pod wezwaniom św. Józefa, przyjmuje dyrekeya 
szpitala św. Ludwiki od dnia 25 kwietnia do 5 
maja b. r. codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
od godziny 11 do 12 w południe. Późniejszo zgło­
szenia nie będą uwzględnione. Wpisywać się mo­
gą tylko dzieci z miasta Krakowa w wieku od lat 
7 do 12-tu. Za dzieci, przyjęte do lecznicy, pobra­
ną będzie opłata na częściowe pokrycie kosztów 
utrzymania, której wysokość ustali „Krakowski 
Związek Kolonii ■ Dzieci bardzo ubogie, przyjęte 
na kdka miejsc fundacyjnych, mon?ą być od tej 
opłaty uwolnione, pokryć jednak muszą koszta

. i  zapisała testa­
mentem cały swój majątek na cele oświatowe 
T. S. L. Spadek składa się * domu murowanego 
z ogrodem w Dawidowie, ora* urządzenia domo­
wego. Spadek użytym być ma w myT życzenia 
tostatorki, na założenie i utrzymanie ochronki dla 
dzieci polskich im. Antoniego i Maryi Durskich.

NA RZECZ KOMITETU OPIEKI NAD MŁO­
DZIEŻĄ AKADEMICKA złożono w dalszym cią­
gu na reco wojewody Dra Gałeckiego: Rafmerya 
nafty firmy Gartenberg 5 Schreirer w Niegłowi- 
cach 10.000 Mk.; po 5000 Mk.: K. Piliński, wlaśc. 
dóbr w Tarnowcu. J. Przyłęcłi, wł. dóbr w Lu­
bnie Szlach„ St. Przyłeeki, wł. dóbr w Woliey, 
S. Wojtynkiewicz, wł dóbr w Trzcinicy, A. Ko­
larz, wł. dóbr w Nieglowieach, M. Wymyśtaer, wŁ 
dóbr w Brzyściach, T. Gaja, wł. (lóbr w Siepietnl- 
cy; 4965 Mk. J. Dobrzańska, wł. dóbr w Niena­
szowie; 3000 Mk. K. Latawiec, wł. dóbr w Lubli- 
cy; po 2000 Mk.: R. Rubel, wł. dóbr w Scbniowie, 
K. Adamski, wł. dóbr w Sieklówce DoL, W. 01- 
Bzewsbi, vŁ  dóbr w Swięcanach, WŁ Horodyńsla, 
wŁ dobr w Sieklówce Góra., J. Leżoń, wł. dóbr 
w Samokiąskach, J. Mar-howicz, wł. dóbr w Bą- 
ozalu Górm; po 1000 Mk.: J. Gorayski, wł. dóbr 
w Szebniach. K. Krzemień, dzierż, dóbr w Bież- 
dziatce, G. Kostewio*, przemysłowiec w Jaiie. 
Razem 67.965 marek.

CEGIEŁKI W AW ELSKIE. *
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2073-cią 

dwór i urzędnicy, probostwo, szkoła, poczta, apte­
ka i połicya państw, w Grębowie koło Tarnobrze­
ga; 2374-tą v m  szkoła dowsł, Poznań; 237odą 
l i i i  szkoła powez., Pcw.nań; 2376-tą X i XJ 
szkoła powsz.. Poznań: 2377-mą Zakład lecz.n.
szkolny inwalidów wojen, we Lwowie; 2378-mą 
Polsb Tow. girnn. „Sokół“ w Drohobyczu; 2379-tą 
czfonltowie Lwowsk. Zarządu Związku okręg.
T. S. L. --  ku UCZC7.«nm sw.-ire rthiireletniPirO Drze-
ra o  t -uwowsk. /.arząau z,wiązsu

f  • — uczczeniu swego długoletniego prze­
wodniczącego, Bra Ernesta Adama, powołanego 
na prezesa Zarz. główn. T. S. L., Lwów, w kwio- 
• n TT r- ~  wpłacając »o  30.000 Mk. za ce- 

gieikę.* Pozatom ks. Kasprzycki, proboszcz w Gry- 
bowie, złożył na cele odbudowy Zamku 5942 Mk.. 
a inwalidzi Zakładu leczn, woj. we Lwowie 
1200 marek.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­

kują: Dzisiaj premiera atrakcyjnej nowości Je­
rzego Kadzera p. C „Gaa“, który obudził tak wiel­
kie zainteresowania. Role główne kreują pp- Biał­
kowski, Krasnowiecki, M tarczyński, Bzymańskij 
na czele i  p. Adwentowiczem w nowej kreacyi 
^syna mDiajdora", usiłującego stworzyć nuwe ży­
cie na gruza> h dzisiejszej cywflizacyi. W  akcie JV 
występują stylizowany tłum, grający ważną rolę

6Zt>UC6«
OPERA 1 OPERETKA Ddź, w sobotę 22 b. m., 

wystawia teatr perłę operetek EL Mili6ckera. 
„Gasparone** w nowej insceniaacyi, on » s całym 
przepychem nowych kostyirmćw. Keżyseryę pro­
wadzi niestrudzony Lelewie*, który również wy­
kona jedną * głównych róL Partyę księcia Er- 
minro odśpiewa p. Stęppiowski Przepyszne tańce 
i erwóhiey*. pomysłu Jana Cecartkieffo, * udzia­
łem całego bul et u, uświetnią nier.ąttńiwfe eałość

PRETdftRA *NITOUCHE" odbędrie się dziś 
(sobota) w teaJtm ^łowośof". Teatr przystępuje 
do wystawiania ^Tltouche*’ *  wielkim nakładem, 
tak pod względem dekoracyjnym, jak f kćfetyu- 
mowynk. Pc raa pierwszy wwstąp w ^łitoucho*' 
nowe pozyskany komik, J. WiruaMkiewk*, który 
równooseśnis reżwenije tę operetką. Dyrekeya 
teatru ^Nowoścr zdołała zaangażować na trzy 
gośokmo występy Elnę Gietedt, Szwedką makfr 
rritą artystkę operetkową.

I w w lr u r  tea fn  a it j. hk  K. D t e w H e f ą
Bobota 22 b. m.: (Nowość) „Gaz", dramat w f  

aktach J. Kaisera. .
Nie<fc)ł4a 23 b. uu Po poŁ „Straszne dzieci* 

Rostworowskiego, wieczorem „Gaz1-.

Miejski teatr* Opera I Operetka.
Sobota 2? b. nu: (Premiera) „Gaaparone"- ,
Niedziela 23 b. m.: Po południa ^ a lk a  ,

wieczorem „Gasparone".

Repertuar „Nowości®.
Sobota 22 b. m j (Premiera) „NRooche".
Niedziela 28 b. mu: Po południa „Szpera ,

wiecaorem „Nitouche".

Ze sportu
Mistrzostwa.

Najbłiżezau niedziela stanowi bardao ważny 
dzień dla rozgrywek o mistrzostwo naszego 
okręgu. Cracovia i Wisła mają dotychczas tą' 
samą SośÓ zdobytych punktów (po S)z pierw­
sza prowadzi lepszym Fł-ostinidem bramek (7 do 
1) w  przeciwstawieniu do Wisły (11 na 4). Spo­
tkanie Craccmi z Malckabią i Wisły z B. B. 
S. V. w Bielsku zadecydują o tem, który z na­
szych klubów wysunie się na pierwsze miej­
sce. B. B, S. V. aczkolwiek trudny dc poko­
nania na własnem boisko, zdaje się, żo ule­
gnie Wiśle w przypadku jej dyspozycji. Za­
znaczamy, że drużyna bielska, aczkolwiek do­
tychczas przedstawiła się w  spotkaniu z Ju­
trzenką słabo, zdolną jest do dania gry nie­
spodziewanie dobrej.

Cracowia ma też trudną- pracę przed sobą —  
Makkahł dzięki owej gra© szybkiej i  ostrej 
stanowi zaporę dla miękkiego ataku biało- 
czerwonych.

Jutrzenki, gra u siebie z  biebuosn Stornom. 
Przeciwnicy są sobie równi i im przychodzi 
walczyć o przedostatnio miejsce.

T9i*skves—B. B. S. V. 2 : C.
Matek ten odbył się we czwartek w  Bielsku 

przy znikomo małej ilości widzów. Węgrzy 
mająe przed sobą słabo grającego przeciwni­
ka, nie wysilali się zbytnio, ceJoni uzyskania 
lepszego rezultatu. Zawody miały przebieg zu­
pełnie spokojny; to też praca sęp iego  była w 
dużaj mierze ułatwiona. Sędziował zupełnie 
poprawnie p. Fiedler z Krakowa.

Pogoń— Czarni

Lwowskie „deiby“  footballowe przypadają 
na nadchodzącą niedzielę. Pogoń, która grała 
w święta w Czechach (nie zdobyła tam laurów, 
uzyskawszy s „PoJahau‘em“ wynik 3 :3  a 
z EL S. Liben przegraną w stosunku 4 :2 ) 
uchodzi za faworyta.

TELEG RA M Y. 
Program prac Sejmu.

Warszawa. P. A. T. Pierwsze posiedzenie 
Sejmu, po feeryach wielkanocny cli, odbędzie się 
we wtorek dnia 26 b. m. Oprócz szeregu spraw 
mniejszego znaczenia rozważany będzie w 
pierwszym rzędzie projekt ustawy o gminie 
wiejskiej. Pozatem na porządek dzienny wej­
dzie dyskusya nad ekspoąe p. prez. ministrów 
i p. ministra skarbu.

NACZELNIK PAŃSTW A HONOROWYM 
OBYW ATELEM  W ILNA.

WOno. P. A. T . Podczas AasiejsziycŁ uroczy­
stości prezydent miasta Bańkowski wręczył 
Naczelnikowi Państwa dyplom obywatela ho­
norowego m. Wilna. j

Przeciw lordom  politycznym na 6. Śląsku
.Katowice, P. A  T. Wczoraj odbyło się w 

Katowicach nadzwyczajne zebranie tak zwanej 
„wspólnoty robotniczej11, tj. delegatów polskich 
i niemieckich organizacji robotniczych, dla 
obmyślenia środków przeciwdziałania przeciw 
mordom politycznym na G. Śląsku.

SPR AW Y ŚLĄSKIE.
Paryż. P. A. T. Konferencja ambasadorów 

zbadała ostatnie raporty komisji międzysoju­
szniczej na G. Śląsku w sprawie wypadków 
w Szobiszowicach i Gliwicach. Prócz tego, kon- 
tereneya ustaliła sposób okupacji przez Pol­
skę terytoryów ną prawym brzegu Wisły w 
Pnisiech.

Katowice. P. A. T. Wczoraj nad wieczo- 
erm odbyła się w  Królewskiej Hucie obłftwa 
polli'Cyjna, w czasie której schwytano 40 orge-
schowców, niemogących się wydegitymować 
oni * czego żyją, am w jakim celu przybyli na 
polską część G. Śląska.

Z konfereicyi genueńskiej.
Barthos nie ehce traktswać z dslegasyą 

sowiecką.
Wiedeń. P. A  T. „N. Fr Presse" oonoei z 

Paryża: Specjalny sprawozdawca ^ e t i t  Pari- 
sien“  *  Genui aonoei: Dzień wcaonagray wypeł­
niły półuraędowe konforeneyo. L r George za­
prosił delegatów sprzymierzonych państw 
i  przodstawiciełi małej enteracy n* śniadanie 
i  zawiadtmaił ich przy tej sposobności, ie  za­
mierza uczynić krok u dełegacyl eowfeckiej, 
aby ją Mdcnić do arzeczeoia się traktatu za- 
wartegc z Niemcami. Sprzeciwił etę temu 
Barthoo zaznaczając, że Francya nie mogłaby 
wziąć u działa w takim kroku, albowiem sprzy­
mierzeni nie lamai jeszcze rządi mosideir- 
skiego, nie mogą więc rządowi tema przeć 
kładać takich życzeń. Zwyciężył pogiąd szefa 
delegacyi fraaciśhięj, Odpowiedź Rosy* będzie 
na rad© stanowiła przedmio) obrad nieoflcyal- 
nego posiedzenia delegatów sprzymierzonych 
i małej eatonty, dopiero po tein rajmie się nią 
snbkomitet polityczny, który sbierze się na ofi­
cjalne paeiadzeóie dziś po p o łu d n i

Z sbrad Komitetu finansowego.
Genua. P. L . T. KomStety finansowy, wan­

towy i kumów, weknlowych wygotowały spra­
wozdania na peSae posiedzenie komisji finan­
sowej.

Francuz Picard zaproponował, aby konffr 
reneya centralnych banków esnisyjnyrh zosta­
ła zorganizowaną przez Bank Angielski jako 
przez instytucję najstarszą. Bonk ten miałby 
zapewnić sobie współdziałanie ,American Fe- 
deral Reeerve Board” Wnkwdk w  tym kie­
runku również przyjęte Włoełri mńanster skar­
bu Pean o, życzy eobie, aby na konfereneye in- 
etytutów emisyjnych powołano także przed-: 
sławhńeffi aómin»tracy' finansowej. Angielski 
minister skarbu tsuważył, te  znaczenie proje­
ktowanej konferencji polega właśni© m. tern, 
aby była mozależna od rządów, poesem wnio­
skodawca swój wniosek cofnął.

Delegat Rakcrwskij zwrócą wobec tego trtra- 
gę, te przywilej emisji banknotów, wykony­
wany jest w Roeyi przez, urząd finansowy, a 
podobne stosunki istnieją także w  innych kra­
jach. Domaga się om, aby na konfereneye ban­
ków powołano ze strony Roeyi przedstawiciel 
nrzędu finansowego. Przewodniczący sir Ronerl 
Horną' uwzględnił propozycję rosyjasą w tar 
sposób, ie  pozostawił do uznania konferencji 
bankowej, które kraje, w  których niema ban­
ków emisyjnych, mają byó zaproszone n » kon­
ferencję. J

Do sprawozdani, raoczoznawców oo do kur­
sów wekslowych, w  którem wyrażone jeet saa- 
rńo, te ograniczenie wolnego handłu dewizo­
wego jeafc szkodliwe, wnieśii zastraeteoia przed­
stawiciele Francji, G recji i  Polski. W  azoz© 
g 63 ności zwrócili przedstawiciele Rosyi uwagę 
na to, te  naństw.o musi sobie zastrzedz kon­
trolę nad walutami uzyBkancmi t efespoitu to­
warów. Zastrzeżenia te zostały włączone do 
protokołu.

TRUDNA SYTUACYA MAŁEJ ENTENTY.
Belgrad. ( A  W .) W  kołach politycznych 

twierdzą, te mała eatenta stanęła wskutek za­
warcia rosyjsko-niemickiego układu w nader 
trudnej sytuacyL Uczucia słowiańskie, jakoreż 
przyszłość Rosyi, przestrzegają Jugosławię, 
Czechosławią i Polskę (? ) przed przedsięwzię­
ciem jaitiej kolwiekbądź ofenzywy przeciw Ro­
syi. Z drugiej jednak strony jost mała on ten ta 
okon.osnicańe i finansowo związaną z państwa 
mi wielkiej ontenty i wskutek tego muaa ona 
prowadzić wspólną politykę z tą ostatnią.

STAN Y  ZJEDN. BIORĄ UDZIAŁ W  KONFE- 
RENCYI FINANSOWEJ.

V'arszawa. (Telof. wŁ) Donoszą z Waszyngto­
nu, że Stany Zjednoczone mają wziąć udział 
w międzynarodowej konferencyi finansowej 
w Paryżu w  charakterze nieofieyalnym. Re
prezentantem będzie znany miliarder, * Morgan.

utrzymywały się przeważnie na wczorajszymi 
poziomie, tylko marka niemiecka i  koren< 
niem. anstr. wykazywały nieco tendencji ku 
zwyżce w porównaniu z dniem wczorajszy 
Roch był mierny.

Akcye bankowe i papiery lokacyjne- be| 
popytu.

Ruch na rynku efektów przemysłowych) 
handlowych i górniczych był nieco mniej żyw y 
nabywaną akcye: Zieleniewski (zwyżk.), P. T, 
łŁ , PoOsua Nafta, Parowozy, Ch odorów
(zwyżk.), Trzebinia żelazo, Siersza góniLcząf 
Górka.

Szacowani piątkowe wynosiły: dolary ameś 
3850 nu, dolary kanad. 3600 m., funty sztcrl 
16.900— 17.000 nu, frank5 ©cwajc. 745 m., frank 
śranc. 853— 355 m., fraafc nelg. 330 m., Tiry 
206 nu, leje 24 m., korona szwedz. 970 m., ko 
rona duńska 780 m., korona nerw. 680 m., ko  
rona oseska 75 m„ korona węg. 4.25— 4.50 m. 
korona niem.- oustr. 50 fen., flor. hoierad. 14K 
m., marka niemiecka 13.50 m.

PSreeŁaay: na Berlin 18.75 m_, na P rag i 
76 m , na, Wiedeń 50 I pół fen. —  W  eobołj 
giełda nieczynna.
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W a lu ty  I d ew izy  i
Denuy SL Z J . ..............................

. kanadyjki* .  . .  ,
Flanki francuskie . . . .

.  belgijskie . . . .  
.  azva)car*kle. . . .  .

Fnnty skłerlingi . . . . .
U a rk ld  enieckie . . ,
Korony aoab-yackle . . . .  

, czecbo-eicnraokle . . .
.  woKieisk-ie . , i  .
■ mvedzkie . . . .
.  dońskie
m norweskie , i , .

Łel romańskie . .  . . .
Ury włoskie . .  •
Marki fińskie . . • ; ;V  K .
Floreny holendermkle . •
Kobie carskie po SOOrb. , 7* . . .  ; 

. duma kie IW  .  . r f ,
,iooo„ . r  .  •- ,

Akejre  b a n k s w e i  
PoMd Bank Przemysłów} I-IVem..
Bani: Hipoteczny . . . .

.  Mmlopelaki . ,
Zlsmakl Bank Kredytowy . .
Powsieehny Bank Kredytowy 8. A. 
Bank Ziemski dla Kresów, Łanont 
Bank Handlowy w Warszawie 
Bank Kredyt*wy w Warszawie 
Bank Związku Spółek Zaro ikowyab 
Bank Komercyalny 
Wiedeński Bsnk Zwiąskowy . 
.Markuj* T. A. Bank i Kantor y p t .

Akeyo Tow. bn n d l. I p n e a u  
Polskie Tow. handlowe 1 t IV u .  
1'libor Sp- a. h.-prz. L J. Borkowski 
HantUowa Spółka ake. .Impez* 
.Polski Olob Tow. trans port.-hsndj. 
C. Hartwtg, Dom sksp.-han. Ponań  
Żegluga Polska .
Wars? Tow. ako. Handlu i Żeglugi. 
Zieleniewski .
H. Cegle laki. fabr. massyu Poznań 
Warsa. Sp. akc. Bud Par. I. -111 em. 
„Łamiesz* fabryki maszyn rotn. 
Trzebinia tabr. masa. I narz. rotn. tern 
Zalady aunnicyjne .Pocisk*
Hala ieiazua, Kraków 
.Antomotor* fabryka slmochodów . 
Fabr. Portland-Caraentu. Szczakowa 
.Górka* fabryka cementu 
( la l  akt. Zakłady Górnicza Siersza 
-Tepege* Tow. dla pazeds. górnios 
Sksnka przem.nul < gusówzierm. 
Karpackie Towarzystwo naftowa 
Akcyjn* Tow. naftowe .Galacy*'
A- T. dla przem. OL Skal (d. D Psuto) 
Polska Wafta . . . .  
Elektrownia w Sierszy HI. em. 
.Oikos- T . A.
„Pezof Powszechna zakłady bodowi. 
Fabryka przetn. Hnasez. w Trzebini 
jKrakna* Zjefln. fahr.przetwoi. wysk. 
Fabryka poroeisay a Óknislewie. 
tabr. i Raf. cukruw Chodorowie

K U R SA  %
Warszawa. P. A  T. Waluty: Udary Etanom

Zjodn. trans. 8845— 38621/,— 3830, sprze 
3850, kupno 3810; marki niemieckie trar 
13.60. Czeki: Gdańsk trans. 13.30— 13.65 
13.00, sprzed. 133.80, kupno 13.40; Belg 
trans. 328. sprzedaż 830, kupno 326; Berlin/ 
trans. 13.30— 13.80— 13.60. Sj*rzed. 13.80. ko\ 
pno 13.40; Londyn trans. 16925— 17100— 17050t 
sprzed. 17150, kupno 16950; Newy Jork traas^1 
3S50— 3835, sprzed. 3855, kupno 38315; I ’aj-y2 
trans. 3575/s— 359— 350.50, sprzed 360, kupno( 
550; dolary drobne trans — . sprzed. 3835, Icu-i 
pno 3795; Praga trans. 70— 75; Szwajcary©/ 
sprzed. 752, kupą o 744; W ’--?doń trans. 
sprzedaż 501/., kupno 491/*.

N A 9 E S Ł A N Ł

afiirar. Ifdtns timńi
37i<)-—3900-— !.*50-
3550*—3/00 —365 i -
545- — 8B5-— 854--
315- 330-— 875*-
740’— 760 — 74S-
tC-700 17.209 16*700
13 50 14- 1UÓ
-•49 —*41 —•*9
74- 76-- 74 50
4-75 6*- 471
-. —1•— —s.-1—.

— W.
-- •_ —-•w.

95*— 25 — u*—
195- *15- 196*—
— *— —=*c—-

—.#—
— w —*—

—•— wA—

600*— 7W-
825*— 875*- «0 ~
65(T— 7 » — 650 —
550*— 000*— *—
350— 4no*—
600 — 700*— — -

~>*_
3000- 3300*—

00*-- 7UO-—
* — —-

230-- U » - __
759 — «sr— 80r>-̂
300- «ss*— •

3400.- 37 0-- 6600*-
2400- '600 — *—
11850-— 1400*— 1100*-I •
11900.—2000*- t-.
750*- 8W-i - «w

ni ioo*—1300.— <—
17-000 ISOCjO

teiow ©800*—6150*-
laooo- 8>*>-- 6100*—
Iteeoo-- 6200* v=>

— <—•
F — «u-
1 —*—

— w
boiB'- *W —

. — _ -  *%—'
S600-- OOWr—•900*—
tooo-- 1900*—
r.ssr- 4000*—
12300*—3000-—
4000- 4000 - •—
w  e - 'booo--

Różne wiadomości.
Lwów. (A. W .) „Gazeta Wieczorna" donosi, 

że ogólna suma szkód wojennych wyrządzonych 
gminie m. Lwowa, w ciągu całego okresu woj­
ny, wynosi 33 miliony koron w złocie, tj. kilka­
naście miliardów marek.

Warszawa. (Tolef. wł.) Posłowie francuscy: 
w Berlinie Laureat, w Waszyngtonie Ju.se- 
rand, przy Watykanie Jonnart, ustępują w kró­
tkim czasie z zajmowanych stanowisk.

Londyn P. A. T. (Reuter). Wedle doniesie­
nia „Dany Tcłegraph" 7. Kopenhagi, Trocki 
uda się na kuracyę do jednej z miejscowość5 
kuracyjnych w CzechcsłowacyL

Moskwa. P. A  T. Radio. Z Ozyty donoszą, 
że zarząd kolejowy południowo-mandżurski 
prowadzi per trak tacy© w sprawie sprzedaży Ja­
ponii całej kolei usuryjskłej.

Wiadomości gospodarcze.
WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOW SKIEJ.

Usposobienie piątkowego zebrania giełdowego

ELEFON
ścienne i stołowe 

centra/c wszelkiego rodzaju, 
indukcyjne, bateryjne, świe­

tlane, biurowe, fabryczne i t. d. dostarcza 
i  insUluje z załączeniem tfo sieci pocztowej '  

  firm a —  sn

K r a k ó w ,
Fioryańska 41

T o le to a  1577„R0YAL"
F B S S H A

LUDWIK LAZAR
zawiadamia uprzejmie, że w dniu dzisiejszym gg 

O tw orzy ła  lo k a l dla wygody P. T. Publiczności

p r z y  u l r J a s j i e l i o A s k i e i  7
u celem sprzedaży piw© i p o rte ru  ż v w l ^ k la « 0
dla walut i  dewiz obcych bez zmiany. Kursa - w butelkach. Lokal otwarty od 8 raao ^  t  w i l ^ S

K
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O

Od  S ob oty 22 d o  Czwartku 27 K w ietnia  1S22

A S T A  N I E L S E N
*  p s y th o ło g ii in y m  d ram ac ie  p . * — —

B Ł Ą D Z Ą C E  D U S Z E
w e d łu g  p o w ie ś c i „ I d j o l a “  O o s to lew sk tego .

mo do 6 wieczóW

W  
A 
N
O  
A



«R . * „BŁ05 NARODU*' c dnia 2H kwietnia 1922 rokn Nr 92.

A. KRZYW Y.

W IA T R A K .
Powieść współczesna.

*3 — — —

—  Wracając do ostatniego upadku, przy­
znać muszę, że .jestem z najwyższym respek­
tem wobec naszych tkaczy. Nazywam  tok  
tych polityków, których celem jest wieczny 
ruch, ciągła zmiana, nieuatonua, wytężająca 
praca, mająca za cel tw orzenie coraz to  
nowszych koncepcji. Zastanów się tylko de­
brze, ile tu trzeba by ło  lisiego sprytu, ży ­
dowskiej cierpliwości, ile niezrównanego ar­
tyzmu, ażeby wywołać ów  upadek. Jakże 
marną jest gra w karty choeiażbjwo najwyż­
szą stawkę, czem są’ najbardziej emocjujące 
wyścigi konne, wobec ich gry. Praca ta po­
chłania całkowicie owy ch ludzi, a są to lu­
dzie tworzący politykę dla polityki, prze wro- 
1 f  i przemiany; dla rozkoszowania się coraz 
nowszymi przewrotami i przemianami. Oni 
są, jak ci bajeczni średniowieczni hodowcy 
kwiatów, jak chomicy niezrównani lub le­
karze eksperymentatorzy. Pracują z pasją, 
zapałem, bezinteresownie.

—- Mów jaśniej.
—  Otóż trzeba obalić gabinet. T :(k  przy­

najmniej post in >wiło dwóch, trzech czy 
czterech tkaczy. Lecz jak? W  kraju posiada 
gabinet na ogó l dość duży m;r, w ięc atak 
jednego czy dwóch stronnictw m ógłby je­
dynie zaszkodzić im w  opinji k raju j i  sku­
tek byłby wątpliwy. Trzeba w ięc wciągnąć 
w taniec możliwie największą ilość stron­
nictw, poruszyć Sejm,, prasę, społeczeństwo.

—  Bagatela!

—  Tak jest. Rzecz areytrudna, ałe w  tka­
czach krąży żyw iej krew im większe trudno­
ści. T o  icli podnieca do nadzwyczajnych 
wysiłków*. Jak pająki chytre snują w ięc nasi 
tkacze misternie sieci tak długo, aż pewne­
go dnia nowstaje larum. W  którym^ z. klu­
bów. naprzykłąd lew icy, podnosi się głuchy 
pomruk —  trzeba usunąć gabinet. P rzyczy­
ny? Te znajdą się zawsze. W ięc, minister 
spraw wewnętrznych, przez projekty swoich 
ustaw krępuje swobodę i wolność osobistą 
grup zawodowych, minister puacy nie popie­
ra wydatnie robotników, których ■właśnie 
klub ów jest przedstawicielem. Potem  po­
wstaje po lobny huczek w  grupach raby —  
centrowych. Tu  znowuż atakuje się naprzy- 
kład ministra skarbu za zbytni ucisk śruby 
podatkowej w  stosunku do wairstw,' których 
przedstawicielami są owe właśnie gruny. 
Dużą rolę gra nadto ambicja. Tka< ze obie­
cali przecież w  zaufara™ ną wypadek obale­
nia gabinetu j/ewne teld ludziom z  owoKr' 
właśnie koncernu. A  to już przecież także 
powód ważny i usprawiedliwiający onoey- 
cję. Przecież m y rządzić będziemy stanow­
czo lepiej niż inni, twierdzą, tok, że mimo 
wmi przypomina się pozytywka vn grywana 
jak długo świat światem prze® każdą- z oso­
bna pairę zakochanych; prawda., że nasm 
miłość będzie wieczna, lepsza i  szlachetniej­
sza niż innych, A  potem?

Pawlicki zaśmiał się urągliwie.
—  Następnie, o ile stronnictwa .już w  grę 

zaangażowane rozporządzają większością, 
obala się gabinet. Czasem jednnk sprawa 
komplikuje się, ilość głosów nie wystarcza., 
w ięc trzeba i-ć po posiłki aż na prawicę. 
I znowuż apel. do ambicji, interesu grupy, 
a w ostateczności do idei, którą owe grujiy 
reprezentują. Pewnego dnia pakt jest go ­

tów. Gabinet został skazany na śmierć. P o ­
grzeb jego  rozpoczyna. się atakiem koncen­
trycznym w  komisjach. Jedna grupa atakujo 
najtęższym baiSism ministra skarbu w  komi­
sji budżetowej, druga w ygr.w o i na smętnym 
k.urynecie rpi|uiem ministrowi sprawiedliwo­
ści,. trzecia w ełi w  bęben głośne hurah na 
ministra wojny. Koncert w ygryw a  się 
z mniejszą lub większą, fa ją .  A  potem' — 
pociągnięcie szntire zka  przez niewidzialne­
go tkacza i, któryś, z  ministrów zgłasza d y ­
misję, Nazyw a się .to, że stronnictwo, które­
go ów  minister by ł prEedstawleielem w  rzą­
dzie, nie może brać odpowiedzialności za 
postępowanie rządu, w ięc go  wycofu je. T e ­
raz już gam y potężnieją, odbywa się kon­
cert furioso. Gabinet pada. Tkacze ocierają1 
znużone czoła. Następuje chwilowa cisza, 
a potem  akt drugi. Ten, ma w  sobie stałe 
jakieś moJnenty tragiczne. Tkacze poczynili 
przecież ty le  przyrzeczeń, że gd yb y  nawet 
szczerze pragnęli, wwibónać wszysi.kiego me 
zdołają. W ięc zaczynają się szepty, warcze­
nia, błyskania ze złości zębami, drwiące za­
cierania rąk. rrzypu śćny, że na zgubę po­
przedniego gabinetu szły trzy bloki stron­
nictw a dwa tylko  mogą być zaspokojone 
w swoich pretensjach —  czy pojmujesz, co 
się dzieje? K toś kogoś musi wyprowadzić 
w  pole. I  w  końcu zostaje ogłoszona oficjal­
na lista nowego gabinetu. -Tkacze oddycha­
ją. ałe nie przysiągłbym na to, czy w) ich 
mózgach nie czai się plan nowej kampanii, 
jescze większej, świetniejszej i b łyskotliw ­
szej.

Nawrot słuchał tych gryzących rronfą 
słów i teraz dop‘cno iwzed oczyma jogo. 
w łańcuch logiczny 'w iązały się rozmaito 
zdarzenia na,pozór niczdiuzzimiaie Party  cie­
kawością zapytał jeszcze.

—  Gzy ostatnie .przesilenie miało tafki w ła­
śnie przebieg?
. —  Npngół bywają wszystkie do siebie po­
dobne. T o  znaczy —  o ile maisz na myśli 
scenariusz zewnętrznych (wydarzeń. Bo o ile* 
ciekawi cię sposób działania tkaczy, działa­
nia najzupełniej niewidzialnego, to jest on 
rozmaity. Mó wiłem ci przecież, ż e .c i ludzie 
lubują się w  przemianach, jak  zapaleni, sza­
chiści. Poza, tern różnią się poszczególni 
przesilenia natężeniem walki, aktorami, ro­
botą bardziej koronkową a pTzedewszystkiem 
tłem lokalnem. Naprzyikład, biorąc sprawy 
ściśle, obecne przesilenie ma takie wiośnie 
ciekawe żaba; wierne. Jeden z  wioc-mainratrów 
reprezentujący silny liczebnie klub sejmo­
wy, znudził się swojem stanowiskiem. Zre­
sztą miał szersze ambicje, klub cbiecj wał 
mu dawniej t»k ę  ministra tu otrzymał jedy­
nie posadę wiceministra, poirytował się i za- 
g o z i ł  fijcesią. Miał 'licznych zwo,Lenników 
w  klubie. w ięc mógł. go  rozbić Trzeba było 
ratować klub* Tkacz, z  rzędu tych," o któ- 
17'ch ci wspominałem, zwołfije w iec na kon­
ferencję jeszcze dwóch tkaczy, robi się lekki 
ruch, gwar, ogłuszającą wozawa- I  jak w i­
działeś, w  przeciągu tygodnia \ . gabinet 
w  gmzach leży*. Naturalnie pan wiceminister 
zostanie ministrem. .

Zaśmiał się zwięźle.
—  W iesz za,pewne o kim mówię?
Nawrrot pi.derwał się na równe nogi.
—  Daj spokój, nie mówmy w ięcej o tern1.

Przechodząc kuloarami zauważył Nawrot 
giupl^j odświętnie przybranych ludzi —  
a wśród nich prezesa jednego ze Stronnictw. 
W yw ija jąc  energicznie rulonem białego pa­
pieru, najprawdopodobniej petycją, mówił 
z w ielką powagą.

—  Moi panowie, sprawa z  jaką p izycho­
dzicie mai bezsprzecznie znaczenie niesłycha^ 
nie doniosłe, lecz musicie poczekać. W  te j 
chwaif rozgrywają się w  Sejmie tak ważno 
wypadki, że niepodobna myśleć o czemiirelr 
w iek inoem..,'

IX .

Pod głosowanie przyszła spoiwa, która*; 
rcznamiętmała od dłuższego czasu krafl 
i Sejm. Szanse były niemal równe.

Naw rot przeegzaminował się w  duchu,, 
rozpatrzył.w  argumentach i doszedł do prze 
konania, że wbrew opinji swojego klubu po* 
winien głosować za ustawą.

Równocześnie, wrniós1' do  zarządu klubu' 
zawiadomienie o wystąpieniu. S p a w a  zrobiła1' 
duże wrażenie w  prasie i w  Sejmie, ale 
tocznie w  wirze kotłujących interesów zato­
nęła pc, kilka dniach.

Naw rot praeszięcS do klubu włościan-' 
go-* ■

X.

Ż y ł od dłuższego czasu oodwójnem  ży­
ciem,

Wątplawości rosły -w nim niemal z dnia 
na dzień. Walczył-o .jeszcze serce z natury; 
dobre, judząc się, że podlega wpływom po-!” 
stronnym, wmówieniom, żę jest niesprawne-' 
dl iwa i .niedocenia ludzi i zdarzeń, ale jaki 
gdyby ktoś rozmyślnie chciał w  Nawrocie! 
tę. rozterkę jeszcze bardziej pogłębić, rzuca­
ły  mu się równocześnie w  oczy coraz czę­
ściej zdarzenia, z którem i przy największej) 
ustępliwicśc- pogodzić s ię  ahsoJ.Ui.nic> nici 
mógł.

•
(C iąg dalszy nastąpij.

Na pamiątkę I—  Komunji św.
Obrazki CXIUxK8'''1K s ią ż e c z k i

do modlenia od Mp 50'— za szt.

Medaliki, Łańcuszki, Różańce, Krzyżyki
poleca 583

S t a n i s ł a w  R a b  Kraków, Sizwkowsha 4.
LtoUfaJŁKK łmńTU jcyy

UDOSKONALONE

M A S Z Y N Y
d o  w y r o b u  '

D A C H Ó W K I
cem e litow e j

P U S T A K Ó W
b e to n o w y ch  97'

Cembrowiny studziennej, rur, sługów i iii. 

FabrykaMaiłyn RZCW USki 1 S-kż
W a rs z a w y , n l. O rd yn ack a  7 . Te!. 28-95.
Źródło poważnych zys' ów dlatHor-dsioS orczycli jednostek.

——— -—" samwaiMSti— a -— -Jg»- MłŁaaSM

Jednorazowa próba przekona każdego o jakości. 
N A  Ś W I Ę T A  p  najtańszych cenach
po'eca wszystkie towary wchodzące w zakres handlu 

towarów kolonialnych deHkafesów, win i likierów.
Firma W O JC IE C H  O L S Z O W S K I

K raków , Met;; SŁ nnU. 417
Ja iaknść i czystość rę zy się. =

tfafan ciia Pańl
PRASOWNlft SUKIEN DAMSKICH 
Z. KALAFARSKIEJ

w  K r a k o w i e ,  u l .  i w .  F i i i t a  21 pfttei 
daw n iej Stawska 12, 499

Przyjmuje zamówienia na wszelk ie suknie 
kostiumy, płaszcze i t. p.

Wykonanie pierwszorzędne. Cony konkurencyjna.
Pijy żakietach i płaszczach robota męska. *

INŻYNIER WIKTOR SKC1YSZEWSKI
Kanceiarya Kraków, św. Jana I. 14. I. p.
mieszkanie Jana Kochanowskiego ]. 10. II. p. telefon 
2203 wykonuje roboty w zakres miernictwa wchodzące 
jak parcelacje komasacje, działy spadkowe gruntów, 

odgraniczenia i t p. b&i

Dla rolników
praktyków i uczącej sią młodzieży

n ak ładem

Wydawnictwa Polskiego Lwdw-Poznań
J E R Z E G O  T U R N A U A :

Uprawa roli i roślin
Uprawa turaków

0  rachunkowości 
rolniczej.

W s*ó  Ikla d e  nabycia.
85

B in ro
Z A K D P A N E

„ P a n la “  u l. K ru p ó w k i  m a
do sprzed&nfa kilki. b. ładnych  

w ill 1 parce l budowlanych,

□
» 8
s o

o
a
aa

i  AKCYJNE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE I
przed tlm

SOKOLNICKI i WIŚNIEWSKI
REPREZENTACJA POISKICH ZAKŁADÓW ELEKTRYCZNYCH
fiHł:f:iiinuiNHii»tił!miimniumiRiiini(łiiminmniułimiim:tłiiiiiiir>płmi[iiiiiii!t:itntiimt(]i!miiii]i:i;M;ii!ntii:iiiiiłii:!:>ii:r!iimi;nmui!iF:itr!>r.iniii'n!iii]|iii!i>nui!it

BR<*JV»N BOVERI S. A.

K r a k ó r ,  u l .  D o m i n i k a ń s k a  3 .  —  T e l e i o n  1 2 0 6 .  

W y k o n y w a  w s z e l k f i  r o b o i y  e la H t r o T a c h n i^ o e .

O D D Z IA Ł TOWAROWY
ul. ów. Marka 21. — Telefon 1206.

P O s fA D A  N A  S H Ł A O Z IG : w s z e lk ie  n tE te r ja ły  do  in s tu la c j! e le k ir y -

r
c zn e g o  św ia t ła  1 s i ły ,  s y g n a liz a c ji,  g r o m o c h ro n ó w . te le fo n ó w  i  t . p . 
M A S Z Y N Y  E LE K TH YC Ł.N E  d la  ro zm a ity c h  n a p le ć  i  s i ły  z  fa b ry k i

B ro w n  B o v e rU  ... 539

i
i

^  Węgiel z kopalni „Kmita“  
W  T E N C Z Y N K U Wągiei

Wartość kaloiyczna Dontowi w gan n i do vnjwadck Wartórć Kaloryczna 
6.600 krloryi. *<acyi lioiejowyc* Rzsczp. P o ff i  6-600 kaloryi.

Y/ KraHcwia sprzedaż de.ajliczna z dsstawą. Ceny konkt-reiicyjRe.; 
Zam ówień a przyjm uje z a s y s a  t

458f irm a : W U I D Y S Ł A W  JA N S IO W S g C l 
S k ła d y  w g s S a , t f r s e w a  i  m c ł e r j a l ó w  b n ć o w la R y s h

K r a k o w iBiuro r Kapucyńska 3.
Tclef. 8203.

Skłaoy: Podoórzr-Yłi iła.
Telef. 3006.

.KRAKUS'
Zjsdncczof.e Fabryki przoiwi ćtv wyskok. I owo;ov»yo!i SA. 
Teł. 3144 w  K r a l łO w ic -P a r f g  ó-rsia 'ic> su-i

9 3 E 3 S f ! C E S £ S ^
l E E s S S ©

BAZAR POLSKI S. A.
W 1 S L N A  L .  3 .

Nadeszły etaminy, płótna, materjały - 
ubraniowe, zefiry, oxfordy, bielizna 
damska, cienkie pończochy bez szwu, 
mydło z fabryk „TRZEBINIAi „Mewa“

i t  p .

478

1 Farbuje | §  p o  krowoderska 68 Kraków n  p g j.ę n h jfo  " B 
1-------------------- -BS UU f  juro Bielskiej farbiarni i i .  I C i  ^LSiPlj 1

1 ~ ~ — Bezkonkurencyjnie: trwale, tanio, na termin. =  1
7 o m tp ic r*n \A /i P- T* Klilenci P^esylają nam 1 M d li i i e jb t .U W 1  garderobę pocztą. 49 1

1 Po ufarbowaniu zwracamy ją za zaliczką poiztową. I
Farbując %  

t u p  ;dx*,s il g

© BRAiif 1 FIGURY żw do 
kościołów i micizkaii. * 

Ampułki, ramy dn obrazów po­
leca Stanisław Rąb,Kraków,

Ptatykowslia 4. 589

K AżtlENiCA "2 piętio.va z o- 
łicyną również 2 piętrowa 

dwa pedworer do sprzedania 
w dzielnic, VI Kraków. Ewen­
tualnie mieszkanie a oficynie 
Wilne. Zgłoszenia w Admlnistr. 
dziennika pod M. C, VJ. 588

B s r d i o  t r w a ie
obnvi( tila roboinikńw 
rolnych wysyła Krakow­
ska Fabryka Obuwia, 
Kraków — Czarnowiej­

ska 1. .0. 444

BK8a ~ r e w ”  dyetanóui
smyrr.eńskich, strzy­

żonych, kil mów, tkanin 
maszynowych it.d, Sołts- 
now3, Siemiradzkiego 25 
parter.

fiaoznosć odsprzBriawc)!
Rodteowy tv każdej do­
wolnej wielkości dostarcza 
tŷ ko całymi wagonami na­
tychmiast wprost z maga 
synu, po śmiesznie niskich 
cenach. Towarzystwo tiol- 
niczo-Handlowo, Grudziędz, 

Staszy-a 4. Jpo
Telefon 988, 057, SSS, 989.

■SOARÓWiU elektryczne r a f  10 
ffib i *22*1 V o lt, oszczędnośc io­
w e, poleoa niżej cen fab rycz­
nych: „ P r ą d " .  Kraków . G o­

łębia S. ‘299

POLECAM Y W S Z  /STKEfti IW O IE  W Y R O B Y :

ŚLIWOWICĘ
TODOODCUnOOti ORYGINALNA OUaOCURUDSOO

KONIAK
P l i i lW O r iW t  D E STYLA T  WIN1WY

ORAZ

(4e'>,'0 C t . S T r l i t l  I I I K R U ) .

D la  k o a s n m d w  1 z rze szeń  pn  e en ach  fab ryczn ych .

« I I  .K R A K U S
Tei. 3144 w  K rakow ie-Podgórzu  Tei. 3144

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE.
= =  C e n t r a ln y  o r g a n  h a n d lo w y  d l a  S p ó łe k ,  T o w 3 r z i “ a  i  K ó fe lt  ro lE jic s y c łt .  —

P la c  S r .c z e n a ^ s k i 6 . T e le f o n  N r. 2 3 5 , 2 4 6 3  i  V .J 7.
F U  w e  L w o w i e ,  P la c  ltiarfackt 10 . —  W  h f S w o e n t ,  nE. S z o s o w a  9 9 .

Reprezentacja FABRYKI MASZYN ROLNICZYCH „ODLEW4 u  Krakowie, produkującej młynki, sieczkarnie, młocarnie,
kieraty i motory. 295

Pol eca  także ze składów v-iasnych i fabrycznych wyroby fabryk H. Cegielski w-Ppznanin l Pontorskioj Fabryki maszyn w Grudziądzu 
(dawniej A. Ventzki) i innych pierwszorzęduych fabryk krajowych i zagranicznych.

Pełny asortym ent maszyn i narzędzi rolniczych na sezen wiosenny.
aassm sam sm m  P r z y r z ą d y  m l e c z a r s k i e :  W irćw fe B  „ I t i f a . L e v a lt ł i  inne. B n a a t w a s i B

WŁASNY W A R im T  RiPARLCYINY.
N a s io n a  z b ó ż  oryginalnych sfńiófskirh i innvch, oraz nasiona gospodarskie o gw&iantowanej czystości 

I sili* kiełkowania. —  Własna stacja czyszczenia I gatunkowania nasion.
M A W G 2 Y  S2 Y I K 1 N E . —  P a s z e ,  M a  e r j a ł y  b u d o w la n e ,  W ą g ie l . i=nSaa

CZYSTO WEŁNIANE WYROBY
z Polskiej Wytwórni tryketarzy i ohoriników 

w Grodzisku
DAMSKIE ŻAKIETY i BLUZKI, SZALE, 
GARNITURY EIZłECINNE, SWEATEKY 

SPORTOWE ORAZ SKARPETKI
n a b y w a ć  m o ż n a  1835

w Krakowie w magazynąch firm :
M. Ilatabuszyń u.n, MSryi Fraus, 1'ocebj.ki 
i Zimier, Ii. Wierzejskiego, w Związku 
Ekoncrnicżnyin Kółek Rolniczych, Sckcya 
Handlowa Związku Ziemian. Spółka A p io - 
wizacyn Minsi, Fi-. Wojas ul. Łobzowska, 

M. Król-Rodakowski i Ska. 
w Zakopanem: SL Birtus, Związek Pensjo- 

natów i Hoteli.
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